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CZWARTEK 


DNIA 27 LUTEGO 1936 ROKU 


Jędrzejowska i Farłowski na Rivierze 


Lwów-Warszawa 3:0 


Przed rewią pingpongistów polskich 


Lwów, 25 lutego 1936 r. że w wyższym stosunku. Zły lód. ' 
był dla szybkich i lepiej technicz- 
nie zaawansowanych lwowian po 
ważną przeszkoda. 


W drodze powrotnej z Bukare- 
eztu, rozegrała hokejowa repre- 
zentacja Warszawy we wtorek 3 y 
wieczorem we Lwowie mecz z re| Reprezentacja Lwowa, zasilona 
prezentacją Lwowa, przegrywa- | «olimpiiczykami", tworzyła na- 
jąc +w stosunku 0:3 (0:1, 0:1, 0:1). ogół drużyne bardzo wyrównaną. 

Stosunek trzech bramek nie jNa Plan pierwszy wybijali się 
odzwierciadia różnicy, poziomu i | Stmpnicki.i Sokołowski.  pozatem 
przewagi, jaka faktycznie była po , dobremi zazraniami zwracał uwa- 
stronie łwowian. Gospodarze prze | £ Sabiński. Kilka niezłych mo- 
mwyższali reprezentację stolicy | mentów mieli Czyżewski i Ja- 


pod każdym wzgledem. Inna: łowy Il. Lemszko nie miał wiel- 
rzecz. że przemęczenie graczy sto KieX0 pola do popisu. podobnie, jak 


łecznych: spowodowało zapewne ! Wańczycki, gdyż atak Warszawy 
obniżenie normalnego poziomu. | rzadko dochodził do głosu. 


Jednak. -nawet w normalnych! W zespole warszawskim na 
warunkach Warszawa przegrała- i pierwszy plan wybiiał się bardzo 
by zapewne w identycznym. a mo 'dobrze. choć nieco ryzykownie, a 
czasem  nonszalancko broniący 
J bramkarz Schneider. Krygier bez 
Warszawa-Czerniowce I pośrednio T bramka czuł się 

jeszcze nieźle, gorzei” natomias 
1:0 (1:0 0:0 0:0) było. gdy zapuszczał sie na pole 

W drodze powrotnei z Bukaresztu re | DrzeCiwnika. Z obu trójek wybi- 
prezentacja hokejowa Warszawy wstą |jat sie jedynie Rybicki i specjalnie 
piła do Czerniowiec. gdzie. zwyciężyła |na mecz ze Lwowem sprowadzo- 
reprezentację stolicy Bukowiny w sto-|ny Staniszewski. 
sunku 1:0. Jedvną bramkę dnia strze- 
iit w pierwszej tercii Rybicki. Prze-| | Tempo meczu 
waga Warszawian. bvlu widoczna. M 
szeregach czerniowieckich wvstąpił zna 
ny gracz wiedeński Lederer. 


jedynie przez | 


pierwsze kilka minut. było. znoś- 
Malato ono w miarę pogarsza ! 
Przewaga 


ne. 


nia się lodu. Lwowa | 


KUCHARSKI W HALI PRZEMYŚLA 
gdzie wykazał znakomitą formę. 


; GOL!... 
Niemcom nie przeszkadza zima, dlatego też m. in. 
Hiszpanię. 


mogą pobić | 


HOKEIŚCI LECHJI (LWOW) 
pokonali Czarnych 2:1. Od lewej: Katuła, Deimkowski Trusz I, 
Götz, Sokołowski Il, Kamiński. Klęczą Stworzeński, Bedryło, 
Heil. 


przez cały czas była olbrzymia. |madził przeszło 1.500 widzów. Sę 
chwilami na polu Warszawy prze „iziował p. Wacław Kuchar. 
s.adywał atak lwowski przez — Drużyny grały w następujących 
bre kilkanaście minut. Bramki zdo- | składach: 

byli Jałowy Il, Zimmer i Stup- Warszawa: Schneider, Metter- 
nicki. Warszawa miała dosłownie nich. Krygier. Przedpełski. Stani- 


| 
| 
| 
| 


dwie czy trzy okazje do zdobycia szewski, Werner. Odroważ. Ry- | 
punktów ze sporadycznych wypa : bicki. Majtkowski. 
dów Staniszewskiezo. i Lwów: Wańczycki, Sokołow- 


Mecz. będący właściwie pierw- | ski, Lemiszko, Jałowy Il. Stupniic- 
szą imprezą hokejową we Lwowie | Ki, Czyżewski. Sabiński. Zimmer. 


bieżącego sezonu, wzbudził haraj WERSSDETK (Jałowy 1). 
dzo wielkie zainteresowanie i zgro (K.) 


HOKEJ W KRAKOWIE 4 
Wawel — Makabi 2:0. Filipowicz zdobywa pierwszą bramkę, mi- 
mo interwencji Bergera 


MATHIESEN 
drugi, obok Ballangruda, biegacz, 


Norwegji, w klasycznej pozycji! 
na wirażu. i 


| 
} 
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(bez względu na miejsce- sprzedaży) 


ROK XVI 


SZWAJCAR RUDOLF ROMINGER 
mistrz F. l. S. w kombinacji alpejskiej. 


Nowe próby sil 


Bertin, 25 lutego. 


We wtorek powiodło. się Polskiemu 
Komitetowi Imprez Sportowych. sfina* 
lizowanie 2 iednocześnie  polsko-nie- 
mieckich zawodów hokejowych; obie 
imprezy odbędą sie w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę, obie mogą być dla 
hokeistów polskich ostatnie w tym ro- 
ku. 

Do Katowic wvieżdża team  hokei- 
stów berlińskich, a właściwie zespół 
Beriiner Eisiau- Club. zasilony 2 gra 
czami innych klubów. Skład  berliń- 
czyków jest następujący:  Hofimanr 
(BEC); Hoppe (BEC). Listing (BEC); 
Noack (BEC), Wehlinz (BEC); Koile- 
ker (Preussen). Jurkun (BEC). 
Schwarz (Zehlendorfer Wespen). 

Przeciwnikiem zasiłonego BEC be- 
dzie reprezentacyjny team Górnego 


Śląska. „Berliner Fislaui-Club grał w 
roku ubiegłym z dużem powodzeniem 
w Krynicy. 


Na zaproszenie Rastenburza 
dzie do siedziby groźnego 


poje- 
mistrza 


Prus Wschodnich AZS z Poznaniem. Im 
prezę tę rozchwiać może jeszcze tylko 


Rastenburz. jedna z najodle- 
miast 


odwilż. 
glejszych północno-niemieckich 


BOKSERSKI MISTRZ POLSKI — WARTA (POZNAŃ) 
Od lewej: Koziolek, Sobkowiak, Rogalski, Kajnar. Vogt, Flory- 


siak, Szymura i Pitat. 


l Rzeszy, jest jednak pewne mrozu. 

Rastenburz będzie: dla *AZS bardzo 
poważnym przeciwnikiem. Klub ten 
wsławił się w zeszłorocznych mistrza 
stwach Rzeszy. gdy, ta omal .nie stal 
się z kompletnego outsidera mis 
strzem Niemiec. Naiłepszym graczem 
Rastenburga jest olimpijczyk Schibu- 
kat. jeden z -naigroźniejszych niemiec 
kich strzelców i przebojowców na lyż 
wach. 

W Katowicach projektowany jest po 


ząteni start parv wicemistrzów Nie- 
miec w jeździe figurowej na _ lodzie, 
| Weiss Prawitz. 

r £. 


| 
ı KASPRZAK PORZUCA ' CZARNYCH 
| Hokejowa drużyna Czarnych dozna 
,W najbliższych dniach poważnego osa 
Ibienia. Szeregi Czarnych opuszcza bo- 
|wiem Kasprzak, który zawodowo prze- 
t nosi się do Grudziądza. Kasprzak, jak 
się dowiadujemy, podpisze zgłoszenie 
do poznańskiego AZS, który w ten spo- 
|sób dysponować będzie bezwątpienia 


| najlepszą w Polsce trójką obronną w 
składzie: Stogowski, Ludwiczak, Kə- 
' sprzak. 
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Prawda o starcie Polaków w Garmisch 


r osiągnęliśmy więcej niż przypuszczaliśmy, ale mniej_niż mogliśmy 


Jakkolwiek 


spoleczeństwo,tych wszystkich momentów, wy| A przecież Polski Komitet O- 


swemi gwarantują conajmniej|ko wysłaniu przez M. S. Wojsk. 


polskie, w i 
e, w najbardziej ogólnem, syłając polską drużynę olimpij- |limpijski kryterja swe wyłusz-|środkowe miejsca na liście zwy-|narciarskiego patrolu wojskowe 


słowa tego znaczeniu, zostało) ską, 
Of czyków 
skich w ch zawiedzione,i nie marzyli, by któryś - 
nasz świat sportowy nie ocenia! ków zdobył medal TT 
występu Polaków na IV zimo-| | bynajmniej nie wstydziti się 
wych Igrzyskach Olimpijskich | tego, tak jak Rzplita nie wsty- 
„bynajmniej pesymistycznie. dzi się, że ma mniejszy tonaż flo 
„Kwestia pesymizmu, bądź op- ty, niż Anglja, Ameryka, czy Ja 
ty mizmu, jest tutaj pojęciem. ponja lub źe przeciętna zamoż- 
niewątpliwie bardzo elastycz-|ność naszego obywatela jest 
nem i wymagającem bliższego | mnłejsza, niż innych państw, 


| zdawali sobie doskonale |czył bardzo dobitnie. 
pol-| sprawę, ani przez chwilę nawet |one jasno: wysyłamy wszyst- 


Brzmiały | cięzców. 


kich, którzy mając szanse dalsze 
go rozwoju ł umiejętnościami | tak gorąco występował przeciw 


Olimpijska tabela wg. 6-ciu pierwszych miejsc 


mówienia. Nie wstydzili si > 

ac np. oceniać wyniki olim-| zdawali sobi rod: APA 1. No rwegia 
pijczyków polskich w Garmisch| stwo w dziedzinach wymienio-| © Finlandja 
z punktu widzenia naszych ambi nych dąży konsekwentnie do sta SZWECJA 
cyj i dumy narodowej, stanowi- lej poprawy, tak i sport polski AZ 
ska wśród mocarstw Europy, ob-| mimo cierniowej drogi swego po AE ią 
szaru geograłicznego Polski czy| chodu, rośnie i krzepnie z każ- = pda 
Prac a ada -ien dym rokiem. t Angin aai 

7 €irzniony na forum| Zdawało się też, że pocho i 

publicznem w Sejmie przez po- krytycy, nim staną na ni e Vioc 
sla Walewskiego będzie zupełnie, oskarżyciela, zadadzą sobie trud ty Woas 
na miejscu. choć najbardziej ogólnego zapoz | 12. n T A R 

„Ale kiedy do tych samych wyj nania się z całokształtem polskie |13, Francja 
ników naszych olimpijczyków w| go życia sportowego, a przede- | 14. Belgja 
Garmisch podejdziemy od stro- wszystkiem — zaznajomią się 2'15. Holsndia 
ny tępienia sportu wśród mło-|tylokrotnie publikowanemi kry-| 416. Jażoni 
dzieży szkolnej, i ciągłego obcina | teriami P. K. Ol. — instytucji del17. Polska 


nia budżetu PUWF., wreszcie o-| sygnującej naszych olimpijczy- 


gółnej konjunktury gospodarczej 
kraju, w którym produkuje się 


tylko minimalny procent mlo- 


dzieży odpowiednio odżywionej 


i wychowanej fizycznie — wów 
czas nasz udział w Ga-Pa oce- 
nić należy raczej optymistycz- 
nie. 

Przemówienie posła W alew- 
skiego jest zresztą dla naszego 
społeczeństwa bardzo znamien- 
ne. Wszyscy chcą tam etektu 
zewnętrznego, chcą aby nasi mi- 
strzowie — niewiadomo dlacze- 
go — zamiast być najpiękniej- 
szym, ale przytem normalnym 
owocem kwiatu zwanego kultu- 
rą fizyczną polskiej młodzieży— 
byli orchidea rosnącą na karto- 
ilu, bądź przystowiowemi grusz 
kami na wierzbie. 

Nie każdy też z tych powierz 


| ków. 


, 7” MECZ DWU $LĄSKÓW 

W Bytomiu odbędzie się | marca b.r. 
rewanżowy mecz piłkarski obu  Ślą- 
sków, przyczem Niemcy mają do po- 
wetowania porażkę 1:3, jaką ponieśh 
w Katowicach ub. roku. Reprezentacja 
Śląska Niemieckiego opiera się na szkie 
| lecie mistrzowskigo zespołu „Yor 
waerts“ Għwice: Kurpanek (09) — 
—. Kubus (obaj Vorw.) — Rich- 
tet (Vorw) — Schaton (09) — Wydra 
,(Vorw.) — Wilczek — Lachmann (o- 
baj Vorw. — Schwieder (VFB Wro- 

chaw) — ? — Cyranex (Vorw). 


Oprócz łedynej olicjalne] ta- 
beli zwycięskich narodów, ze- 
stawionej na podstawie ilośc? 
zdobytych medali olimpijskich 
(a te przyznawane są tylko za 3 


pierwsze mielsca), moż rz Imnowski, dla zbadania stanu operowa- 
isca), na prze-/ten sposób nie narusza hegemo- | mosk Ekspertyza lekarska Wypa- 


prowadzić punktację szerszą. 0-|nji Norwegów, natomiast w Spra dta doskonale. 


znawano. Pierwsze miejsce 
punktujemy 6, drugie 5 i t. d. aż 
|do szóstego — 1 pkt. 


|go, który, jak wiadomo, zajął w 
Z tych też wiaśnie, a nie z żad| swej konkurencji niesławne o- 
nych innych względów P. K. Ol.|statnie miejsce. 


Co innego, że wojskowi mieli 
trochę pecha, dzięki chorobie 
dwu swych czołowych zawodni- 
ków. Nie zmienia to jednak, nie 
stety, faktu, że sport narciarski 
w naszej armii jest bardzo za- 
niedbany — dużo więcei, niż 
wśród cywilów, których lokaty 
są bez porównania lepsze. 

I to właśnie smuci nas o wiele 
bardziej, niż ostatnie miejsce na- 
szego patrolu w Garmisch. Bo 
właśnie jeśli ów kwiat narciar- 
stwa wojskowego jest tak staby, 
jak musi wyglądać przekrój tego 
sportu, który przecież w armji 
naszej wysokogórskiej jest ćwi- 
czeniem czysto użytkowem. 

Natomiast, jeśli chodzi o sport 
cywilny, mamy lekką pretensię 
do P. K. Ol., że dal się przecież, 
mimo  opinji niezainteresowa- 
nych znawców i opinii, poddać 
subjektywnej sugestji P. Z. Nar- 
ciarskiego na temat kwalitika- 
cyj zjazdowych Zajonca, a prze 


ry olimpijskich medali nie przy-| dewszystkiem W elnschenka. 


R OE ROZOWE O OCZY WODZE 


Wilimowski już może grać 


Obliczenie przeprowadzone w| We wtorek bawił w Warszawie Wh 


Stwierdzono, żet noga 


czywiście jedynie dla celów sta-| wiedliwy sposób podkreśla isto- | Wiimowskiezo jest w klealnym stanie 
tną wyższość dwu innych kra-|i może on spokojnie natychmiast roz- 

Tabela zamieszczona obok 0-)| jów skandynawskich nad Niem- 
bejmuje 6 pierwszych miejsc| cami, którzy dzięki zdobyciu aż 


tystyczno - orjentacyjnych. 


wszystkich konkurencyj nawet 
licząc patrol wojskowy, za któ- 


6-ciu medali wysunęli się oficjal- 
| nie na drugie miejsce. 


począć trening. jakoteż występować w 
zawodach. Powrót Wilimowskiozo w 
szeregi czynnych piłkarzy powitany zo- 
stanie w sferach sportowych z pzlnem 
zadowoleniem. 


Jędrzejowska i Tarłowski w Monte Carlo 


MONTE-CARLO, 8.2—Tei. wt. — Jetro- | 6:2, 611. W erwartet opołka cię © wejicie 60 | sa razie nie wpadła jeszcze w uderzenie I jest towana na porażkę. Jeżli jednak wygra, to w 
półfinałe z dotrą Franemką Ballard. Poika | dziecka ewej formy, tak te jest racte) przygo- | półfinale spotka sią ze Stammers. 


| powa i Tartowski przyjechali do Mocte- 


| Carto GRO KE © PRZANCA, © © 


| mat wisy 


jednaściowym. Tutowski nie 
czeskiej | sostat minrymaoy ma 


chownych krytyków zdaje sobie) gresy, a jeśnejoweka saczkała oa niego 
zapewne sprawę, że w innych ga |” Wiete. 


łęzlach życia podobnie ostrej i 


Tak więc Tertowski stanqj do termieja bez 


wszechstronnej konkurencji jak; ==teimege tenaga | jut w pierwesej rom- 
w sporcie na Olimpiadach się | + "et z Pranczzem jowrow 4, 8:00. 


przecież nie spotyka. 

Nie każdy uświadamia sobie, 
+e tych tysiąc sportowców, któ- 
rzy przedefilowali przez lodowi- 
ska, tereny narciarskie i bobsle- 


iowe w Garmisch, to kwiat kwia! 


tów narodów całej kuli ziem- 
skiej, to najmocniejsi i najbar- 
dziej zdolni przedstawiciele ra- 
sy anglosaskiej, słowiańskiej, 
germańskiej, czy północno-nor- 
dyckiej. 

Nie każdy z krytyków wie, że 
w tym wykwicie elity sportów 
zimowych każda sekunda, czy 
centymetr decydowała odrazu o 
obniżeniu lokaty, o często dlugi 
szereg miejsc. 

Ludzie, 


Roustawienóe * koakarsie pań jest nastopu- 


drzejowika pierwszą rmnię przenzia walkove- 
rem, a mastępnie wygrała £ Pramamką Audin 


SZOSA POLSKA 

WZMOCNIONA O 2 EMIGRANTÓW. 

Przed kiku dniami, szosowe ko- 
larstwo łódzkie doznało kolosalnezo 
wzimocniemia. Z emigracji francuskiej 
orzyhyli do Łodzi. dwaj wybitm szo- 
eowcy — koledzy Nap erały: Mieczy- 
sław Kucharski i Ewgenjusz Rok. Obaj 
walczyń w Lens, skąd zostałi przed nie 
dawnym czasem wysiediem, jako emi- 
granci polscy. Zgłosłi oni swe przystą- 
pienie do Ł T. K. tw rewanżowym me 
czu na rolkach Warszawa — Łódź w 
dniu 15-tym marca poraz pierwszy 


Z różnych dziedzin 


GENEWA ZAPRASZA KOSZYKARZY 

P. Z. Q. S$. otrz zaproszenie od Qe- 

newy na turniej międzymiastowy w dn. 3—5 
maja z udziażem Reriina 


Š . Meá 
Rrekseñ, Rygi } Taikina. dele od pas 
mogiedy pojechać  tyfko drużyna Poznanie 
równotnaczna zrenztą z repr, Połski. 
ANGLICY ROZMAWIALI... 
Pośczas pobytu red. Hauptmana w Loady- 
nie, ua bankiecie klubu Chclsea doszło wy. 
$ a do rormowy mię- 


eja 

w nledticię, | marca zmierzy się 2 reprezen- 
tację Wæchodnich Pras w aapasech | diwb 
gamu ciężarów. 

W sklad reprezrentach Warerawy wchodzą: 
Rokita, Nendazer, Ślązak, Sznjewski, Piaskow 
ski, Falkiewicz, liczyk | Odrowąż. Ekspedy 

owadzi Szefer Ziółkowsk 


eje pr ye. ł p. i. 

Dożywotnio zdyskwałilikował Polaki. 
Związek Motocyklowy zawodnika Lon- 
gina Duraja z ŁKM za podrabianie kstą 
żeczek drogowych. 

aine Zebranie KOZGS wybrało no- 

wy zarząd, na którego czele stanął do- 
tychczasowy prezes mjr. Królikowska. 

apitanem związkowym wybrano kapi- 
tana PZGS, p. Piotrowskiego. 


KTO ZDOBĘDZIE W. H. N. S.? 

W piątek dnia 28 bm. odbędzie się po- 
siedzenie komis} nadawczej  Wietkiej 
Honorowej Nagrody Sportowej. 
Jako kandydaci 'zgłoszeni - zostali 
przez uprawnione do tego związki i in- 
stytucję sportowe, następujący zawod- 
m: Verey, Kucharski, Walasiew'czów- 
na, Jędrzejewska i Nehringowa, Już 


la | dzić nie jest dla nikogo tajemnicą, że 


nagrodę zdobędzie mistrz wioślarski 
Europy Roger Verey, triumfator rleb'- 
scytu „Przeglądu Sportowego", 


* 


K. S. Warta, Poznań, nadesłał nam 
swe roczne sprawozdanie (1935 r.) wy 
dane w formie 80-cio stronicowej bro- 
szury, ilustrowanej zdjęciami wybit- 
nych zawodników klubu. Całość mówi 
dobitnie o pracy jaką Warta prowadzi 

sa terenie Poznania, a której efekt da- 

je klubowi wietkopolskiemu pierwszeń 
stwo w wielu dziedzinach sportu pol- 
skiezo. 

Nie jest czczym komunałem stawia- 
nie Warty za wzór mnym organiza- 
cjom w kraju. 


W dubiu Jędrzejoweka gra z Anglelką We- 
kes, gdyż jej stała partnerka Nori przed trze- 
ma tygodniami złamała rękę. Para połsko-an- 
gielska, ewentualnie w półfinale, spotka się 
z York, Satterwath. 


w grze mieszanej Jędrzejowska I Tarlow- 
skł przegrali jeż w piorwszej rundzie z parą 
wrtoso-franeuską Borgini, Rado 2:6, 6:1, 3:4. 

Z wybitniejszych raklet zjawili elg w Mon- 
te - Cario: Cramm, Henkel, Palmieri, Stefani, 
Brougnon, Elimer, Lacroix, Lesueur, Martin- 

| Legeay, Artens grał jedynie w Nicei I wyje- 
chat. 


i a U H U 
porso 
SKŁAD WARSZAWY NA BRUKSELE 
Kapitana W. O. Z. B. p. Cendrowski za- 

tował już następujący sklad reprezen- 
tacji stolicy ma mecz da. $-go marca, 
masza — Rotbołc (Gwiazda), rererw. 


Rank NAA Makadi); 

we togola: Czortek w rezerwa Pa- 
» ". sióchowe! Rozenbium (Makabi), terer- 
wa Foriański (W nka) 


(Warszawia $ 
lekka: Kozłoweki (Skoda), rezerwa Be- 


k trwali i 
we tną (YMCA), 
anx zakk | mm U 
w. średnia: Pisarski (Skoda), rez. Fabielak 


(Potonja); 

w, eika: Doroba (Legja), rererwa 
Newding (Makadi); 

mi A a: Węgrowski (Legie), 
í . 


Pozatem reprezentacja była 
nieliczna, ale jak na stosunki po! 
skle doborowa, a na międzyna- 
rodowe — absolutnie wartościo- 
wa. 

Tak więc, przy wiekszej uczci 
wości sędziów, Stanistaw Maru- 
sarz, Platy w skokach, zajątby 
wręcz już rewelacyjną czwarta 
lokatę, a ten sam zawodnik przy 
odrobinie ryzykanctwa w kom- 
binacji zamiast na siódmem wy- 
lądowalby również na niezwykle 
zaszczytnem piątem miejscu. 

A czy ustanowienie przez Kal- 
barczyka w dwu startach dwu 
nowych rekordów Polski, które 
naszemu łyżwiarzowi dają legi- 
tymację wśród ekstraklasy, sa 
występem, który nas kompromi- 
tuje? 

A sztafeta 4x10 klm.? Czy nie 
mówi więcej, niż wiele fakt, że 
tylko z najwyższym wysiłkiem 
zdołali pokonać ją Niemcy, któ- 
rzy — przyzna to chyba każdy 
z krytyków — dysponowali o 
wiele od nas większemi środka- 
mt tinansowemi, oraz liczniej- 
PA i lepszym materiałem ludz 

m. 

Po hokeistach zbyt wiele sobic 
nie obiecywaliśmy. Liczyliśmy, 
że zademonstrują oni poziom, 
którego nie będziemy potrzebo- 
wali się wstydzić. I o wstydzie 
rzeczywiście nie było nawet mo- 
wy. To że odpadli już w przed 
bojach było — jak we wszyst- 
kich grach zespołowych z rów- 
nym przeciwnikiem — kwestią 
szczęścia, no i... jednego gwizd- 
ka sędziowskiego. 

Zresztą tam. gdzie walczyła 
Kanada, USA i Anglia marzenie 
o jakimś medalu byłoby napraw 
dę megalomanią wręcz chorobli- 


wą. 

W” rezultacie możemy śmiało 
stwierdzić: Połska nietylko nie 
zawiodła, ale raczej mile rozcza- 
rowała, choć nie zdobyła tylu 
punktów, na ile ią było stać. 

Bądźmy więc zadowoleni. Po- 
kazaliśmy dobrych, grożnych 
dla każdego hokeistów, zade- 
monstrowaliśmy narciarza, któ- 
ry zostawił za sobą dingi szereg 

„królów nart" — Norwegów, 
Szwedów i Finów, pokazaliśmy 
łyżwiarza, który może być okra 
są najpoważniejszych zawodów 
miedzynarodowych. 

To też fakt, żeśmy nie spełnili 
niczem nieuzasadnionych i plyt- 
kich ambicyj domorosiych kry 
8 bynajmniej nas nie przej 


muje. | 

Jedynie smuci, bo wskazuje. 
że sport polski, jeden z najbar - 
dziej istotnych elementów tężyz 
ny narodów, ciągle jeszcze nie 
znajduje rzeczywistego oddźwie 
ku wśród szerokich warstw pol- 
skiego społeczeństwa. 


Inż. Jerzy Grabowski. 


którzy przecież Zlorzedstawią się publicznie. (L.). 


tani między zamorskich zawodników.|go pijaństwa. 


W. Trojanowski 


Prawdziwe oblicze 


Oblicza hokejowych reprezentacyj 
różnych krajów kształtowały się 
przez dlugie miesiące. poprzedzające 
Olimniadę. Na podstawie setek prze- 
różnych rezultatów. popartych dawną 
tradycją, można było sobie wyrobić 
pewien sąd, który, zdawałoby się. po- 
gowinien znaleźć jakieś potwierdze- 
mie na bkodowisku w Qarmisch. 

Wszelkie obliczewia okazały się 
iednak mylne, a rzeczywistość przy- 
niosła bogatą serje fantastycznych 
miespodzianek. Te niespodzianki w 
niewielu tylko wypadkach byly wy- 
nikiem pewnego wyrównania ogólne- 
go poziomu. Znacznie częściej spowo- 


Do tego przyłączyly sie wspaniałe, 
nieporównane walory przychiki anm- 
glosaskiej, która niezna leku przed 
przeciwnikiem, nigdy nie idzie ma 
stracenie i walczy o szanse ostatnia 
nie dla „spokoju sumienia”, le poto... 
aby wygrać. Takich hidzi wydać mo- 
że tylko wielki naród. Ci gracze, któ- 
rzy wyszli na lód przeciw Kanadzie, 
ulepieni byli z tej samej gliny, co i 
wielu ich braci, zostawiających na 
całej kuli ziemskiej pommki 
nienziętego charakteru. 
TAJEMNICA DOPINGU, 
Jeszcze innego rodzaju  miespo- 
dziankę zgotował Niemcy. Lekcewa- 


swego 


dowane były ukryciem prawdziwej | żeni przez wszystkich, skazani na za- 


siły.  zamaskowaniem 


słabości, czy też wreszcie wyskok 


rzeczywistej giądę w oczach swego własnego Spo- 
A- | Jeczeństwa, na 


igrzyskach stanowili 


mi nieoczekiwanej formy lub zdumie-| zespół niesłychanie groźny. Straszli- 


wającego upadku. 

ZAKOŃSPIROWANI JANKESI. 

Któż naprzykład mógł przypuścić, 
że drużyna Ameryki, bita regularnie 
przez wszystkich swołch europeiskicii 
«parring - partnerów, okaże się 
groźnyin przeciwnikiem dla Kanady? 
Dopiero po turnieju olimpijskim sta- 
ło sie jasnem, że gracze U. S. A. tra- 
ktowali wszystkie mecze wyłącznie 
teenmgowo. nie przywiązując do wy- 
niku najmniejszej wagi i nie tracąc 
ani odrobiny napięcia przychicznego. 
kióre zostało wyładowane dopiero w 
chwilł decydującej. Ta sztuka 
drużynom europejskim zupełnie obca, 
a tem samem | efekt końcowy 
prawdziwie zadziwiający. ` 

Z INNEJ GLINY. 

Większą niewatpliwie niespodzian- 
ką był wspaniały triumf Anglików. 
Tu przyczyny buty nieco odmienne. 
O zwycięstwie zadecydowała jakaś 
przedziwna, wprost intuicyjna zdol- 
ność Anglików do osiągnięcia pełnej 
idrmy w momencie kulminacvinym. 


jest | 


wy, ani na sekundę nie ustający do- 
ping 12 tysięcy publiczności wydo- 
byl z Niemców wszystkie siły, nie 
pozwołił m ani na chwilę rezygnacji, 
podrywał do boju I par! na br G 
przeciwników jakąś niezwykłą, a jed- 
nak zupełnie ncehwyjgą siłą. 

W tych warunkach najgorszy na- 
wet patalach w drużynie dokonywa! 
cudów, bo za każde muśnięcie krąż- 
ka nagradzany był grzmotem  oklas- 
ków. Skutek był taki, że Niemcy każ- 
dy swój mecz grali o klase ponad 


"| stan swoich normalnych wartości. 


To były szczytowe przykłady mie- 
spodzianek dodatnich. Teraz zajmie- 


| my sie tymi którzy swoją formą roz- 


czarowali. 
NIE ZDAŁY SIE WZORY. 

A więc przedewszystkiem 1 bez 
konkurencyjnie — Francuzi. Zdawa- 
loby się, że poziom hokeju z nad 
Sekwany musia? się podnieść. Kilko- 
letnie koleżeństwo broni z tuzinami 
Kanadyjczyków mrusiało przecież 
wyjść na dobre rodowitym Franca- 
zom, którzy grali misternie oawyłe- 


Okazalo się jednak, że dobry przy- 
klad nie pozostawił nawet cienia fla- 
du na drużynie galijskiezo koguta. 
Niezbyt łatwo wywalczone zwycię- 
stwo (4:2) nad beznadziejną Belgija, 
to sukces więcej, niż skromny. Byla 
wprawdzie okazja do rehabilitacji w 
turnieju pocieszenia, ale tam można 
bylo.. dostać w skóre od Polski, a 
tego Prancnzi wcale sobie nie życzy- 
li. Odjechałi więc do domu, wezwa- 
ni niecierpiącemi zwłoki interesami. 
SZCZĘŚCIE I PECH. 

Obok Franch „wielki zawód spra- 
wila również Czechosłowacja. mimo 
tego, że dobry los pozwolił jej się 
przedostać do finału. Z meczu na 
mecz gorsi, razAł powolnością ł bra- 
kiem zarówno decyzji, jak i skutecz- 
ności w swojem natarciu. Zawiedli 
Szwajcarzy, jedyna drużyna  rozsta- 
wiona (dotychczasowy mistrz Euro- 
py), która odpadła już w eliminacji. 
Umiejętności Szwajcarów pozostały 
jednak bardzo duże, zawiodły jednak 
nerwy w cieżkim meczu z Niemca- 
mi. Zawiodłą wreszcie Łotwa. daw- 
niej przeciętna, dziś — słaba rozpa- 
czliwie. p 

RZECZYWISTA KOLEJNOŚĆ. 

Po tym przeglądzie niespodzianek 
sprobujemy przeprowadzić klasyłika- 
cię i przegląd drużyn. według ich rze- 
czywistej wartości. Pominiemy tu 
wyniki, które często byty dziełem 
przypadku, Szczęśliwego losowania, 
chwilowej dyspozycji a nawet sę- 
dziowską zasługą. 

Grupa olimpijskiej extraxłasy jest 
skrystalizowana wyraźnie: 1) Kana- 
da, 2) Ameryka i Anglia. Sapremacja 
dawnych mistrzów Świata nie mega 
wątpliwości Potwierdza ją zresztą 
serja  wizlobramkowych zwycięstw. 
na które nikt inny nie potrafiby 
się zdobyć. A jednak nawet najlep- 
szy musł czasem przegrać. Wybitny 
splot okoliczności. jeden, dwa bledy 
taktyczne, nieunikniony, a przytem 
nieszczęśliwy układ przypadków 1 
tragedia gotowa. Kanadyjczycy prze- 
grali mecz z Anglią. będac drużyną 
wyraźnie lepsza. Grali wówczas nie- 
wątpliwie najznakomitszy swój mecz 
w turnieju, mimo to, ża jeszcze ku- 
czyły śm się z cmupryn opary nocne- 


ŻYWA POZYTYWKA. 

Jest to drużyna. w której niespo- 
sób kogoś wyróżnić. Nikt sie spe- 
cjalnie nie wybija, ale każdy wypel- 
nia swoje zadanie szybko, pewnie i 
solidnie. Nie sposób jednak pominąć 
miiczenićrn bramkarza Moore'a. Bro- 
nil świetnie. ale miał tak mało ro- 
boty, że w obliczu nazłego (i to sza- 
lenie rzadkiego) niebezpłeczeństwa, 
replikować musiał absolutnie nieroz- 
zrzany, a tem samem mniej pewny. 
Długie minuty  sterczonia w bramce 
wypełniał blazeństwem. Dvrygował 
drużyną, choć go nikt absolutnie nie 
słuchał, żuł gumę i wypinał brzuch, 
wyrzucając ze siebie nieprzerwany 
potok okrzyków. jak nakręcony pate- 
fon. Przytem każdy wybuch śmiechu 
galerii dopingował go do wzmożonej 
aktywności. 

EX AEQUO 

Drużyny Anglii i U. S. A. stawia- 
my na jednym poziomłe. Wprawdzie 
Angja pokonała Kanadę i nie prze- 
grała żadnego meczu, podczas gdy 
Ameryka potrafiła ulec nawet Wh- 
chom, ale w spotkaniu bezpośrednim 
gracze U. S. A. górowali zupelnie wy 
raźnie. Szczęśliwy remis zawdzięcza 
Anglia tylko temi, że Amerykanie nie 
mieli już nic do zyskania i los ich 
był już przesądzony. 

W drużynie U. S. A., obok znane- 
go wszystkim, choć już moono nie- 
młodego Harrisona, wyróżnia się, że- 
lazna obrona 1 doskonały napastnik 
Smith. Wśród Anglików o złowe prze- 
rasta wszystkich kolegów Forster — 
bezwzględnie najlepszy bramkarz tur- 
nieju. Jego niezachwiany spokój, nie- 
uzięta pewność i błyskawiczny re- 
iłeks dodaje całej drużynie widoczne- 
go zaufania w swe siły. 


CENTRUM. 

W nastepnej grupie klasyfikacja 
jest już trudniejsza. Szwajcarja, Cze- 
chosłowacja I Niemcy to zespoły, któ- 
re w Garmisch traktować trzeba hy- 
ło zupelnie równorzędnie. Drużyna 
zeszłorocznego mistrza Europy po- 
siada najwyższe wyszkolenie techni- 
czne į rozporzadza nailepszą czysto- 
curopejską trójką napadu: Toriani i 
bracia Cattint Czesi brak formy nad- 


rabiali wielką rutyną i wysokiemi 
zdolnościami kombinacyjnemi, ich as 
atutowy — Malecek stracił jednak 
całą dawną bojowość, zwraca nato- 
miast uwagę na siebie młody na- 
pastnik .Trojak. Obrońca i bramkarz 
— dobry taktycznie, bliscy są jednak 
nieuniknionej emerytury. £ 

Niemcy na swojem lodowisku zaw- 
sze byli gotowi pokonać Czechów 
podobnie, jak to zrobili ze Szwajca- 
rja. Na obcym jednak gruncie ich 
niższość nie ulega przecież najmniej- 
szej wątpliwości. Drużyna Rzeszy 
zwycięża | odnosi sukcesy dzięki nie- 
porównanej indywidualności Jaenecke- 
go, który w Garmisch osiagnal „łor- 
mę swego życia”. 


A JEDNAK AUSTRJACY LEPSI. 

Dochodzimy do grupy trzeciej. A za- 
tem: 7) Austrja i Włochy, 9) Szwecja 
i Polska, 11) Węgry. 

Drużyna austriacka, chociaż w Spo:- 
kaniu z Polską nie zasłużyła na zwy- 
cięstwo, w przekroju wszystkich spot- 
kań była zespolem niewatpliwie leg- 
szym, osiągając swoja formę kulmina- 
cyjną podczas meczu z Kanadą (2:5). 
Włosi stanowią równą klasę — uśstę- 
puja Austriakom umiejętnościami, ale 
znacznie przewyższają zażartą bojowo- 
ścią, która Święciła swe triumły w zwy 
cięskim meczu z Anieryką. 


ZAWSZE TA TAKTYKA! 

Nareszcie dobrnęliśmy do  pozycii 
naszej drużyny. Stosując tę samą mia- 
rę co do wszystkich innych, musimy 
stwierdzić: zespół ambitny, dobry te- 
chmicznie. rozporządzający jednym 2 
czołowych napastników turnieju (Wol- 
kcwski) i znakomitym. bodaj najlep- 
szym po trzech anglosasach, bramka- 
rzem. Ale... Otóż to właśnie. Ani je- 
den zespół tej klasy nie zdobędzie się 
w czasie jednego meczu na tyle glu- 
p.ch błędów taktycznych, co Polska. 
Albo napad uważa, Że nie warto się 
bylo cotnąć, albo obaj becy pobiegną 
w jedną stronę, albo trzaśnie się o ban- 
de nie tym, kim było trzeba... Jednem 
słowem, zawszee zdarzy się coś, po 
czem widz polski musi ze złością za- 
k:ąć. A takie błędy, takie wyjątkowe 
niespotykane okazje, przeciwnicy wy- 
korzystułą prawie zawsze. ; 

Te błedy są u nas specjalnie charak- 


terystyczne dla obrońców. Nie umfimal 
ick nawet Ludwiczak, wyraźnie lepszy 
zarówno od Sokołowskiego, jak I od 
| Kasprzaka. Zgranie w pierwszym napa 
| dzie było naogół na poziomie. ale Wol- 
kowski w chwilach decydujących nie 
zdradza! zaułania do swych partnerów. 
Drugi napad najlepiej funkcjonował w 
składzie Król — Zieliński — Stupnic- 
ki Kasprzycki żadnych realnych ware 
tości nie wnosił. Zieliński, rwący Sie 
| do boju z brawurową pasją, robił po- 
stępy z meczu na mecz. 

Zdawałoby się. niezla drużyna. Ala 
powtarzamy raz jeszcze — nie do znie« 
sienia są bezustanne błędy taktyczne 
w drużynie, mającej za sobą dłygolet- 
nie doświadczenie. Może to zresztą te 
nasze nerwy — wiecznie roztrzęsione, 
zatykające. dech w piersiach, pętająco 
nogi. Paskudne nerwy, niegodne praw- 
dziwego mężczyzny. . 

Szwecja umie dużo mniej. ale jest 
szybsza. twardsza | więcej waży. Dwi- 
krotne spotkania z Polską (3:4, 3:2) 
dowiodły, że Szwedzi są nam równi. 
Węgrzy. mimo świetnych warunków 
fizycznych } wielkiej bojowości, ustę- 
puja. choć nieznacznie, obu poprzedn':n 
zespołom. 


POZATEM BYLI: 

Ostatnią grupę .patałachów* stann= 
wią: 12) Japonia, 13) Francja, 14) Bel- 
g:a; 15) Łotwa, Japończycy zrobili po- 
steny ogromne i nad trójką następną 
mają już pewną przewagę. O Francne 
zach nie da się powiedziec nic ints- 
resującego. O Belgach chyba to tylko, 
że cały swój zapal bojowy potrafią 
wyładować w przeciągu.. pierwszych 
siedmiu minutach. Łotysze poprostu za 
pomnieli grać w hokeja i robili przez 
cały czas turnieju niedolężne wysiłki, 
aby sobie tę sztukę przypomnieć. 


TO JUŻ WSZYSTKO. 

Taką klasyfikację da się przepro- 
wadzić po turniełu olimpijskim z czy» 
stem sumieniem. Pytanie tylko, czy bę- 
dzie trwała. Bo teraz jwż wracają na 
dawne miejsca Kanadyjczycy i znowu 
gromić będa wszystkich „Francais Vo- 
lants“, „LTC — Praha“ i „Diavoli 
Rosso-Neri". A goła prawda wyjdzis 
znowu na .jaw.. dopiero po czterech 
fatach! _ ' 


= - 
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Zawodnicy prześcióncli 


znaczących trasę marszu 


Zułów=-=Wilmo 


Marsz Narciarski Szłakiem Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego z Zułowa do 
Wilna na przestrzeni 90 kiiometrów za 
kończył się wielkiem  niedoc'ągnięciem 
organizacyjnem. 

Narazie zanosiło się na to, że wszyst 
ko będzie w porządku, że gigantyczna 
ta impreza rozegra się w duchu sporto 
wej walki, zwłaszcza że na starcie pier 
wszego etapu w Podbrodziu, wśród 42 
„zespołów, reprezentowane były wszyst 
kie poważniejsze ośrodki sportu 
ciarskiego w Polsce. Zpośród drużyn 
na uwagę zasługiwały następujące ze- 
społy: Strzelec z Zakopanego na czele 
z Karpielem i Dawidkiem, Zw. Rezer- | 
wistów z ktebnej, który zdobył pierw- 
sze miejsce w marszy Szlakiem li Bry- 
gady, P. W. Leśników ze Lwowa na 
czele z Suleją, drużyna Ogniska KPW., 

zespół I Dyw. Legjonów i inne. 

Organizacja pierwszego etapu z Pod! 
brodzia do Żułowa była wzorowa. Nar- | 
ciarze w Zułowie złożyli hołd pamięci | 
Marszałka J. Piłsudskiegó. Uroczystość 
zaszczycił obecnością prezes PZN, min 
Bobkowski i cały szereg zaproszonyce 
gości. 

Drugisgp dnia do półmetka wszystko | 
szło dobrze, ale już z Ni'emenczyna do! 
Wilna zaczęła się wieika tragedja za-i 
wodników, a kompromitacja organrza- | 
torów. Poprostu trasa na ostatnich ki- 
lometrach nie była wogóle znaczona 
chorągiewkami, bo... pierwsze zespoły , 
dopędziły patrol, który ją znaczył. Ofi- | 
cer znaczący kazał zawodnikom biec 
styłu za mim, ale po 800 mtr. tak 
spuchł, że zrezygnował i został w po- 
łu, a narciarze na chybił-trafił pędzili | 
polem i lasem do Wilna, bvle tylko prę- 
dzej dostać się na metę. Ca'e szczęście. 
że jako pierwszy szedł właśnie zespół; 
Ogniska wileńskiego, który znał dobrze | 
teren. 

Wiadomość o niewytvczeniu trasy ze- 
lektryzowała tłumy widzów  zgroma- 
dzonych na mecie. Wreszcie trasa zo- 
stała oznaczona, ale... po przybyciu kil ; 
ku patroli na metę, tak, że pierwsze dru i 
żynv zostałv skrzywdzone, a Wilno | 
skompromitowało się sportowo. | 


Mało jednak tego. Gdv komisia sę- 
dziowska ustaliła kołejność zespołów i 
obl'czyła czasy, prezes OZN, dyr. Szwy | 
kowski, na własną rękę zmienił dwa wy 
niki bez porozumienia się z komisją sę 
dziowską, która zdyskwal:fikowała dru 
żvnę Strzelca z Zakopanego za to, ż: 
biegf on z 3 karabinami zamiast 4, a 
PW., Leśników — przyznał zamiast u- 
stalonego przez sędziów 3-go miejsca 
— drugie. Wywołało to oburzenie 
wśród wszystkich członków OZN i sę- 
dziów i w rezultacie prawie wszyscy 
członkowie zarządy zrezygnowali z dal 
szei pracy. 

Ostatecznie zFkkwidowano jakoś całą 
imorezę, która jednak pozostawiła nie- 
smak. 


SE 
z wy 
KONKURS SKOKÓW W WIŚLE 


Śląski klub Narciarski zorganizował 
uv. niedzieli w Wiśle, na skoczni w 
Glębcach konkurs skoków, który wy- 
gral b. zawodnik zakopiańskiej W:sły, 
a obecme przynależnv do SKN (Kato- 
w'ce) — Kozdroń. Zwycięzca miał sko 
ki 37.41 i 42, oraz notę 224.6. Na dru- 
giem mrełscu uplasował się Fiedor (S. 
K. N. Wisła), a na trzeciem Sykała z 
krakowskiego AZS-u. 

W urządzonym również przez SNK 
raidzie narciarskim na przestrzeni 35 
35 km (trasa Równica Baran'a), 
triunrfowało Koło SKN Wisła, w czasie 
4,15.53, przed SKN Barania Góra, SKN. 
Ustroń i PPW. Katowice. 

KOMBINACJA ALPEJSKA 
„. "W-MILÓWCE 

W Milówce odbvły się zawody W 
kambinacji aip"iskiej, na dystansie 3,6 
km i przy różnicy wzniesień 500 mtr. 
Trasa prowadziła ze szczytu Suchej Gó 
ry do Milówki. Slalom odbvł się w Do- 
Enie Milówki, na trasie 350 mtr., przy” | 
czem uczestnicy musiek minąć 26 bra- | 
mek. W biegu zjazdowvm pierwsze | 
miejsce zajał Neuman (SNPTT), w cza 
sie 7:3,9. 2) Hustolest (WKS 3 psp. | 
Bielsko). W słalom'e pierwszy był też | 
Neuman, 47,6 s. i 47.4. 2) Langer (Ha-| 
uibor Zakopane). W kombinacji zwy- | 
ciężył Neuman — 100 pkt., 2) Husto- 
les. 3) I anger. 

NOWY SĄCZ. Bieg patrolowy 12 kim. ze 
«*zelaniem o powiatowe mistrzostwo P. W. 
Mstrz. powiatu hufców szkolnych P. W. 
zdobyło: Gimn. I (N. Sącz) przed Gimn. II 
(N. Sącz) i Gimm. (Grybów). Hufce poza- 
szkome P. W.: 1) Zw. Strzelecki (N. Sącz), 
2) Zw. Strzelecki (Musrvna), 3) Zw. Strze- 
łucki (Krynica).  Rezerwiści: 1) Zw. Strze- $ 
lecki 1} (N. Sącz), 2) Zw. Strzelecki (Ry- 
tro), 3) Korpus Straży Granicznej (Muszy- 
na). Organizacja dobra. 

xoszykówia: S$. K. S. Beskid — Sokół 
22:70. Kosze zdobyl: Potoczek 10, Holba 8, 
Psach 4, Schmidt 12. Zubek 5, Tobiors 3. 
KRZEMIENIEC. 15 km. 1 Stepaniuk 1:00:53 
<zokl: 1, Mielniczuk z notą 188,5 pkt., ako- 

24%, 31 1 32 m. W biegu ztożonym plerw- 

miejsce zajął Mielmiczuk. W próbach bi- 

rekordu skoczni Gtotk'ewier uzyskał 38 m. 
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mar- |i rozdanie 


„Winę w danym wypadku ponosi w 
pierwszym rzędzie prez. OZN, który po 
winien przynajmniej dla przyzwoitości | 
porozumieć się z komisją sędziowską, 
| na czele której stał przecież znany w 
' Polsce działacz sportowy mjr. Cz. Mie- 
rzejewski. Ciekawą jest również rze- 
czą, że na zebraniu sam prezes głoso- 
wał za zdyskwalifikowaniem Strzelca, a 
potem widocznie w gorączce oczekiwa 


i 


' nia na przybycie wojewody wileńskiego 


nagród, chcąc zażegnac 
wszelkie protesty, dla św.ętego spoko- . 


| ju, przyznał pierwsze miejsce Strzelco- 


wi. 
Nie można jednak w ten sposób za- ! 
łatwiać spraw sportowych. Nie ch wzi ; 
w danym wypadku o tę czy inną druży 
nę, ale o zasadę sportową. 4 zasada ta | 
została złamana. W rezultacie zawodni 
cy wyjeżdżali z Wäna rozgoryczeni, a 
kierownicy poszczególnych zespołów | 
| 


byli oburzeni. 

Jesteśmy jednak pewni, że w roku 
przyszłym Wilno potrafi się zrehabil- 
tować, zwłaszcza. że marsze powta- 
rzać się będą rokrocznie 1 należy dla 
nich stworzyc jaknajpiękniejszą trady- 
cję. 

Wyniki ostateczne marszu a nasię- 
pujące: 1) Strzelec, Zakopane, 2) PWL 
Leśntków, Lwów, 3) Zw. Rez.' Isteb- 
na, 4) Ognisko KPW, 5) I Dyw. Le- 
gjonów, 6) AZS, Wilno, 7) KPW, Wi- 
no, 8) WP. I p. p. leg. 

Zwycięzcy przebyli trasę 80 kim. w 
czasie 8:14:23. 

Zwycięzcom wręczone zostały bardzo 
piękne i cenne nagrody ofiarowane mię 
dzy innemi przez: premjera Kościałkow 
skiego, min. Kasprzyckiego, gen. Ol- 
szynę-Wilczyńskiego, gen.  Tokarzew- 
skiego, I Dyw. Legjonów. Miejski KOM 
WF i PW, WKS Śmigły, Kom. Główną 
Zw. Strzeleckiego, Zw. Rezerwistów, 
PZN, dyr. Falkowskiego, dyr. Nowickie 
go dyr. Szwykowskiego i :nnych. Na- 
grody rozdali: wojewoda Bociański 1 
gen. Skwarczyński. 


jarwan 


* NA MISTRZOSTW AC 
Grupa zawodników AZS'Uu, która 
miejsce w klasyfikacji drużyno 


(druga na 500 mtr.), red. W. Trojanowski, Pławczyk (mistrz w! 
skoku wdali wzwyż), Cejztkowa (druga w kuli) i Sokołowski.! 
Klęczą: Majewski, Derwis 
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ZARZĄD P. Z. SZERMIERCZEGO ORAZ UCZESTNICY OSTATNICH ELIMINACYJ 


W środku siedzi prezes 


związku ppłk. Bałaban. 


Eliminacje przedolimpijskie szermierzy 


wiedzieć o tem — bez nawiasów. Sę-|kiem trafień Kazimierowicza (AZS Poe 
dziowanie w szabli jest wprawdzie b.l znań), zaś ten — Tichy'ego (Warsza- 


Eliminacyjne turnieje przedolimpij- 
skie przewidziane w programie przy- 
gotowań do kampanji berlińskiej, pod- 
czas której szabliści bronić będą 
trzeciego miejsca, zdobytego na Otim- 
pjadzie w Amsterdamie, a zatwierdzo- 
nego w Los Angelos, miały na wzgłę- 
dzie dwa główne zadania: a) przeciw- 
stawienie  przyszłymn olimpijczykom 


jaknajwiększej ilości rozmaitych prze- ! 
zawodników . 


ciwników (dopuszczenie 
bez względu na klasę) a przez to 
oswojenie ich z walką ze słabymi i nie- 
klasowym  szermierzami, z * któryrm 
często trudniej się „robi“ niż z równy- 
mi sobie; b) wyłonienie na podstawie 
punktacji ogólnej z dziewięciu turniejów 
eliminacyjnych składy drużyny olimpij- 
skiej. 

Pierwszy cel został osiągnięty przez 


H W PRZEMYŚLU. 
zdobyła drugie (po Pogoni) 
wej. Stoją: Strelau, Nowacka 


zyński i Garczyński, 


tych czołowych szermierzy, którzy w 
turniejach eliminacyjnych startowali. 
Drugi jednakże nie mógł być i nie bę- 
! dzie zrealizowany. Nie można bowiem 
ina podstawie papierowych zestawień 
i mechanicznego sumowania punktów 
,skompetować zespołu tych, którzy ma- 
ją bromić barw Polski na Olimpjadzie. 
| Wie już dziś o tem dobrze P. Z. S. 
podobnie, jak i cały świat szermierczy, 
że w szabli pojadą do Bertina: Dobro- 
(wolski, Segda, Sobik, Suski i jeśli się 
nie wycofa definitywnie Papee, zaś 
ewentualnych zastępców wyłoni dopie- 
|ro eliminacja. Kandydatami są: Franz, 
Kazimierowicz, Tichv, Zaczyk,  Zapa- 
| Śnik, Zabielski oraz Nycz, jeśli zechce 
rozpocząć treńingi. Wszyscy inni, któ- 
rzy się w finałach turniejów przedolim- 
pijsich sporadycznie znaleźli nie repre- 
=zentują wielkiej klasy i w rachubę me 
wchodzą. 

W tych warunkach, gdy sprawa jest 
właściwie przesądzona, punktowanie 
miejsc w turniejach  przedol mpijskich 
może być uważane jedynie za — zbyt 
przejrzysty trick, zachęcający do 
licznych startów. Niestety czołowi szer- 
mierze, pewni swego udziały w repre- 
„zentacji, niezbyt chętnie startują w mę- 
fen spe catodziennych turniejach. W 


ten sposób jesteśmy świadkami para- 
doksu, że eliminacje przedolimmijskie 
stają się doskonałą szkołą przedewszy- 
stkiem dla młodszych szermierzy. Jak 
| już jednak nieraz smętnie powtarzaliś- 
| my, brak na horyzoncie większych ta- 


| lentów.. 4 

| 4 TOUCHES FOR... 

| Niedzielne zawody handicapowe (z 
wyrównaniem) wprowadziły nieco u- 


s"! rozmalceniaw monotońię turniejówn w 
F t Których: kolekiość miejsa „mtożna „bylo 


|qiemal dokladnie przewidzieć i w kłó- 
| rych miodzi szermierze stanowili jedy- 
Pnie „żer“ dla mistrzów. Wprawdzie i 
| wyrównanie nic tu nie zmieniło, -(do- 
| wód, jaka przepaść dzieli naszych czo- 
towych zawodników od reszty). ale za- 
wsze mieliśmy coś nowego i trochę e- 
mocji. gdy Segda, Dobrowolski lub Su- 
ski, dający po 4 touches for, wygrywali 
w stosunku 5:0. 

REGULAMIN a 

MUSI OBOWIĄZYWAĆ! 
O sędziowaniu wspomina się zazwy- 
czaj nawiasowo tylko. Tu musimy po- 


BOKSERZY PABJANICKIEGO KRUSCHENDERA 


trudne, wymaga skupienia sędziów i 
wielkiej uwagi, a mimo to zdarzają się 
omyłki o których mówi się — „trud- 


no“, ale sędziowanie w niedzielę było 


poprostu skandaliczne. 

Nie można na stanowisko arbitra sta- 
wiać człowieka, który nietylko w za- 
pale sędziowania i powodzi słów zapo- 
mina o początku własnej analizy, wpro- 
wadzając tem w błąd sędziów bocz- 
nych, ale który nie zna reguwiaminu nie 
będącego jedynie formalistycznym prze 
pisem. lecz podstawową zasadą sędzio- 


wania. Że sędzia ten jest fechmistrzem, ! 


tem gorzej dla niego. Dobra wola, jaką 
niewątpliwie wykazał — nie wystarcza 
do prowadzenia wałk. 

Czas najwyższy, by PZS zajął się 
Sprawą sędziów, nieuregfulowaną chyba 
od zarania istnienia Związku. 
| - NIESPODZIANKI W SZPADZIE 
| Przechodząc do omówienia samych 


zawodów zauważyć należy, że o ile sza. | 


ba ulożyła się, iakby nie było zupełnie 
wyrównań, o tyle w szpadzie mieliśmy 
niespodzianki. 

Pierwsze miejsce zdobył Kantor 
(WKS Łódź), dający 2 touches wyrów- 
nania na 3. Przegrał on jedną tylko 
walkę z Czaplickim, który stał na 0 i 
któremu fory dawane przez Żwkowskie- 
go i Tymińskiego (po jednym) pozwo- 
liły wyjść uiespodziewanie+na drugie 
miejsce .(po dodatkowej rozgrywce z 
Kantorem). Niemniej Czaplicki (AZS 
Poznań). mimo niepozornego wyglądu 
na planszy pracował nieźle. Trzeci był 
Tymiński (Legia), który poprawił się 
znącznie od ostatniego startu. Przegrał 
z Kantoręm, - wskutek --wyrównama 
slarl) z.Czaplickim i zremisował (znów 
wyrównanie) z „debiutantem w - szpa- 
dzie — Szlubowskim. Piąty był Żukow- 
ski (AZS Pozn.) różnicą jednego 


touche, szósty — Zabielski (Legja). Ta | 


daleka lokata jest wynikiem po częśc: 
$niewielkiej zresztą) pecha, po częśc: 
braku kondycji, spowodowanej dłuższą 
przerwą w treningu. Siódmy Różalsk: 


ósmy — Mirowski. któremu się w tym: 


sezonie niebardzo wiedzie. 

„ Finał szabli (eliminacje. później pól- 
finały wyłoniły dziewięciu” finalistów) 
przyniósł zwycięstwo najlepszemu tech- 
nrkowi Polski Segdzie (Warszawianka) 
przed Dobrowolskim (AZS) i Auskisn 
(Warszawianka), który obecnie powra- 
ca do formy, Suski wyprzedza Stosun- 


wianka). Pozostałe miejsca obsadzili 
Knyszewski (AZS Poznań), Chomacki 
(PKS), Szlubowski (AZS), Matysik 
(PKS) 

,„_O organizacji powiemy łagodnie: by- 
ły niedociągnięcia. Nie postarano się m. 
in. o sędziów — zestawiając fatalne 
komplety. brak było nietylko lekarza, 
ale nawet jodyny, co najdotkliwiej od- 
cziuń nizej podpisany, gdy przypadkowo 
otrzymał cięcie szablą przez brew i 
chrząstkę nosową, a jodyną poratował 
go jeden z przezornych zawodników. * 


Ed. Gotard. 


j NARCIARSKI 
| „PUHAR CZARNOHORSKI* 

W sobotę i w niedzielę odbyły się w 
| Worochcie międzysekcyjne zawody nar 
| ciarskie Polskiego Towarzystwa Ta- 
 trzańskiego o „Puhar Czarnohorski' 

Wyniki 12 klm, biegu do kombinacji: 
1) Lorek (SNPTT — Zak.) S3:27...20 
Marusarz Jan (zwycięzca w skokach z 
okazji raidu szlakiem Legjorów) (S. N. 
P A T = flal 33:25, 3) Daniel (S. 
N. P. T. T. — Stan. znany kola 
1:01.45. A, É * 
j Wyniki biegu otwartego: 1) Mako- 

wiecki (SNPTT — Stan.) 54:55, 2) Jed 
i noróg (W. K. S. Prut, Wor) 1:03:52, 
3) Burghard (SNPTT—Stań ) 1:04.49. 

W niedzielę odbył się konkurs sko- 
ków na dużej skoczni pod Rebrowae 
czem (skocznia ta jest, pa zakopiań- 
skiej, najwyższa w Polsce). 

Wyniki skoków w konk. otw.: 1) La 
rek (SNETT — Zak.) 44,5 i 46,5 m., 2) 
Daniel 32,01 380, 3) Lankosz (SNPTT 
= Stan.)..51,0-1.49,0- (z upadkiem). 

Wyniki kpmbinacji:. 1) Lorek 433.8 
pkt, 2) Łankosz 357,2 pkt., 3) Mam- 
sarz (SNPTT — Zak.) 367 pkt. 

„Puhar Czarnohorski* zdobyła w wy 
fiku zawodów poraz czwarty drużyna 
SNPTT. z Zakopanego, zdobywając za- 
szczytne trofeum sportowe na wlas- 
ność. 

Piękną wycieczkę organizuje sekcja 
| narciarska AZS'u warszawskiego. Wy- 
cieczka wyrusza 7-go marca do Tyrolu 
austrjackiego, do znanej miejscowości 
Zell am See. i obejmuje 14-dniowy 
pobyt na nartach i 2-dniowy pobyt w 
Wiedniu. Koszt wynosi 250 zł, Ostatnie 
zapisy przyjmuje sekretarjat AZSu w 
Domu Akademickim. 


W OCZEKIWANIU NA OBÓZ 


| lekkoatletyczny 


w C. l. W. F., najpilniejsi z asów skracają so- 


t Bill ithem na czele. Od lewej: Hymer, Kraszewski, Olejnik, Idasiak, Krawczyk, 'bie-rozmaicie czas. Kucharski szyje, a Biniakowski czyta Prze- 
z trenerem BUY o killy Smith, Jeziorek, Kubiak, Witkowski, Richter, Kubiś i Grambo. 


BOKSERZY POLONII I GEYERA 
Stoją: Wejman, Damski II, Maleccki, Łukasiewicz, 
Kosimow, Damski l, (klęczą) Zasuwa, Michalak, Kijeski, Cyra- 
nek, Dobras, Stanikowski, Bartosiak 


Ciszewski, 


gląd Sportowy. Na prawo 


REPREZENTACJA ŚLĄSKA 


pokonała w Łodzi hokejowy team miasta 
Kłosek, Arit, Urdzon, Wilczek, Górecki, Ralla, Kutzer, Amlam, 


2. 


u. 


0. Stoją: Neszper, 


trener Petkiewicz, 


| PIŁAT 


rozegrał swój ostatni mecz w 

barwach Warty, gdyż zasili o- 

becnie zespół vranatowych mum 
durów w Katowicach. 


4 


K. Gryżewski 
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Trener Stamm potwierdza naszą Opinię 


Serja niespodzianek wprowadza zmiany na liście 10-ciu najlepszych 


Zanm przejdziemy do omówienia 0s-| Waga kogucia 
tatniego okresu naszego pięściarstwa, 


A ; A d (1) Skoda—W-wa. 
chcemy się podzielić z czytelnikami a| 1) Czortek 

wagi. których udzielił nam odnośnie na| 2) Krzemiński (2) G.K.S—Grudz. 
szych list klasyfikacyjnych trener] 3) Jarzombek (3) I.K.B_—Święt. 
Stamm. Ponieważ p. Stamm zna nie-| 4) Janowczyk (4) Sokół—Poznań. 
anal wszystkich naszych zawodników | 5) Wojsławski (5) KSZ0—Ostrow 
od a do a, więc jego spostrzeżenia Są: S e S : 
dla nas nader cenne. Z pewną satysfak | 6) Rogowski uiavia—Inowr. 
cią stwierdzamy, że p. Stamm jest uie- | 7) Radomski (7) Astoria—Bydz. 
mal Fara yo KE isad 8) Gotfryd (8) Hakoah—Łódź. 
ikacją (szczególnej co do czołowyc MYR, 

lokat) co utwierdza nas, że jesteśmy | 9) Szczurek (9) Wawel—Kraków. 
na właściwej drodze. 

Tak więc w wadze muszej p. Stamm 
dest zdamia, że Sobkowiak jest lepszy 
nd Rundsteina. Co do tej lokaty. po os- 
tatniej walce poznańczyka w Warsza- 
wie, zgadzamy się z waszym trene- etim ię aj l WEŃ hr: 
rem. u wyników. y tu 

Odnośnie wagi koguciej, nasz roz-;ra lokatę Szczurka, który nie walczyi 
mówca twierdz, że gdyby nie choroba ! w Rzeszowie w meczu Wawe! — Bar- 
„Teddyego* (Lezja), to niewątrłiwie za; kochba i stał się kandydatem od opusz- 
wodnik ten byłby już oddawna w pierw | czemia listy. 
zej piątce. W wadze sią p. Waga piórkowa 
Stamm uważa, że ostatnio Kowalski 
był Ry Woo klasytikowany, a Bian A RO H Sade Poda oi> 

a zbyt nisko. $ 
$ 4 3) Kozłowski (6) Skoda—W-wa, 


Co do innych lokat nasunęły sę je- 
dynie wątpliwości, czy Lewandowski| 4 Kowalski (3) P.Z.L.—W-wa. 
5) Forlański (4) Warszawianka. 


atrzyma się przez czas dłuższy na, 

czwartem miejscu. ze względu na to, 

że jak p. Stamm twierdzi, „iest to czło- | 6) Pinta (—) I.K.B-—Świętochłow. 
7) Małecki (4) Polonia—W-wa. 

8) Vogt (7) Warta—Poznań. 


wiek o szklanej szczęce”. $ 
9) Bianga (10) Gedania. 


Również nle wierzy on w dosta- ) 
teczne. kwalif kacje Karolaka | Pieniąż-, 
10) Dudziak (8) Cuiavia—lnowrocl. 


ka które uprawniałyby tych zawodni- 
ków do figurowania wśród najlepszych 
półciężkich. I jeszcze jedna uwaga: 
mianowicie p. Stamm trenował już kil- 
Kkakrotnie Szułczyńskiego z Leszna i 
twierdzi, że jest to „Średni” naprawdę 
bardzo wartościowy. 


Przechodząc do omówienia ostatnich 
aktualności, to te były nezwykle sen- 
sacyjne. Niespodzianki polegaly prze- 
dewszystkiem na porażkach takich bok | 
dać jak = Jej stat 

w rk czy Łukasiewicz. ewątpliwie f 
sytuację Skomplikowały dwa momenty: e esa potr ek pia 
kontnzje i pewna przypadkowość. cz W ydgoszczy, a ( 

Te czynn'ki musimy wziąć pod uwa- : wyn'kiem Eon” dk aj ;8. 
zę aby nie opierać naszej klasytikaci; W wadze  półśrodniej  wałczyt zawodnik 
na suchych wynikach, Zbyt uczciwie zaj „M. C. P.“ Michał Urbaniak z Bydgoszcza- 
prącował sobie Spodenkiewicz na Per- ninem Kolerzyńskim, którego Urbaniak nieda- 
wsze miejsce. abyśmy go degradowali «no w Bydgoszczy pokonał przez k, o. 
po jednem potknięciu się na korzyść | w łewmaj . miaacie: drugiego: starcia: Urba: 
Pinty, który przecież uprzednio nie 1e- | „u przy miku w tewo, nadział się pod: 
gitymowa! się żadnemi sukcesami. CZ n pii 

Podobne uwagi nasuwają się odnos- 'bródkiem na sliny prawy sierp. Urbaniak s- 
nie porażki Łukasiew cza. Oczywiście | padając przeg ął się w pasie I uderzył gło- 
nie chcemy tu. broń Boże, lekceważyć | wą o matę. 

—kcesów Pinty czy Cyrana, których | wypadek nie wyglądał groźnie, to też se- 

EA arka na dalsze SA AA dzia ringowy p. Przepióra leżącego zawodnika 
szekiwaniu na nowe Sukcesy, i k 
ostatecznie udowodnią o ich walorach. | "czyt. NEPZEORE O zniesiono z ringu 

Osobne uwagi nasuwają sę odnośnie do szata”, gdzie Syżurujacy lekarz dr. Małecki, 
Jogaisk'cgo czy też Małeckiego, którzy , obawiając się porażenia mózgu, polecić we- 
„sdtefrali wskutek przypadkowych kon-' zwać pogotowie ratunkowe, które w ciągu 10 
u:zyj. Oczywiście zwycięstw tych nie: mnut było na miejscu. W międzyczasie dy- 
możemy traktować jako melnowartoś- zurnjący kkarz dal nieprzytomnemu zastrzyk. 
ciowych. N'eprzytomnegu Urbaniaka odwieziono do sapi 

Ostatni okres sygnalizuje pOWTÓt Na aja miejskiego, gdzie nie odzyskawszy przy- 
ring Kajnara i Kamp'ńskeg0, CO Z DTZY | ości praa E Znał 
iemnością notujeniy ! wprowadzamy E a W f 
tych starych znajomych na listę. Przy-| ©% P. Urvaalak byt ny lutego w po- 
stęrując do omówienia poszczególnych | radni sportowo - lekarskicj w Poznaniu przez 
kategoryj. zwracamy uwagę na pewną; dr. Gołębiowskiego. Został wtedy uznany za 
nowość, a mianowicie w siawiasach U-| zupełnie zdrowego i zdolnego do wałki. Na 
mieszczamy kolejność ponrzednej %la-| póz godziny przed niedzielnemi zawodami tra- ; 
syfikacii, aby jasno uwidocznić aktual- glernie zmarty badany byt przez lekarza dr. 


ne zmiany. | Majeckiego, który również nie malazi żadnej 


10) Welgriin (10) Makabi—Sosnow.| c) por. 
Wśród kogutów nie nastąpiło prze-;nion. gdyż Pintą walczył z pierścion- 

grupowanie. Zarówno Czortek jak i Ja-: kami na ręku (!) i Śpodenkiewicz uzy- 

rzombek, walczący o mistrzostwa dru-: skał formalne zwycięstwo. 

żynowe, pokonali swych przeciwmików, | 

Na dalszych pozycjach cisza wobec! 


Nastąpiło tu gruntowne przetasowae 
nie. Spodenkiewioza pozostawiamy ja- 
ko leadera, z powodów już powyżej 
wyłuszczonych, do których dodamy je- 
szcze kilka komentarzy przemawiają- 
cych za łodzianinem. A węc: a) Spo! 
denkiewioz przegrał minimalną różnicą 
punktów, b) jest wielce charakterystycz | 
ne dla tego zawodnika, iż ze słabszy- 
mi bokserami walczy niechętne i ob-! 
niża automatycznie formę, gdy nato- 
miast, mając równorzędnych przeciw= 
ników. znacznie podciąga się w klasie, 
ażka została oficjain'.e unieważ- 


| 
| 


Nie lekceważyniy jednak połowiczne | 
go sukcesu Pinty, staw ając go na Szó- | 
stem miejscu. Sukcesu Kaziówskieze! 
nad Rogalskim również nie uznajemy ra | 
skutek przypadkowej kontuzji poznań- į 
czyka. Konkurencja między nami dwo*; 
ma pozostaje nadal otwarta. Tem nie- 
mniej nie możemy lekceważyć faktu, | 
że Kozłowsk: w pierwszej rundzie zdo | 
łał Rogalskiego powalić na deski i dla- 
tego znacznie awansujemy skodziarza. 
Wskutek tego przegrupowania obniża- į 
ją swe lokaty Kowalski i Foriański, któ: 
rzy zresztą byli bezczynn. Małecki w | 
Łodzi kontuzjował nogę i wskutek te-; 
go przegrał przez techniczny nokaut. į 
Fakt ten must obniżyć jego pozycję, a 
co gorszą obawiamy się, że po!onista 
przez czas dłuższy nie będzie w moć- 
ności powrócić na ring. 


| 


W dalszej kolejoe — końcowe lokaty 
zostały obmiżone, przyczem awansuje- 
my Biange przed Dudziaka, 
kwalifikacje były zbyt nisko oceniane. 


| Zresztą przekonamy się o tem w nai- 


bliższą sobotę, gdyż Bianga będzie wal 
czył z Kazimierskim. Pela i Sidelni- 
kow wobec małej aktywności ustępują 
miejsca innym. 


Waga lekka 

1) Wożźniakiewicz (1) LKP. — Ł. 
2) Kajnar (—) Warta—Poznań. 
3) Bąkowski (2) Skoda—W-wa. 
4) Polus (3) Warszawianka. 
5) Cyran (—) Ziednoczenie—Łódź. 

Łukasiewicz (4) Polonia —W-wa 
7) Rozenblum (5) Makabi—W-wa. 
3) Chrostek (6) Wawe!—Kraków. 


| 9) Wdowiński (7) Hakoah—Łódź. 


10) Błażejewski (10) P.Z.L.—W-wa. 


Cieszymy słę. że zaiedwie po tyzed- 
niu nieobecności, możemy spowrotem 
wprowadzić na £ stę Kajnara, 


Wprawdzie roznańczyk, wskutek nie 
pomyślnych warunków treningowych 
w podchorążówce jest daleki od nor- 
małnej formy, jednak jeszcze jest nie- 
wątpliwie lepszy od pozostałych ośmiu 
konkurentów. 

Wprowadzamy również na listę Cy- 
rana, starego lisa ringowego, który już 
niejeden sukces odn Ósł dwa lata temu 


którego 


rzędną wałke z Łukasiewiczem i zasła-| 
guje na wyróżnienie. Wskutek wprowa! 
dzenia dwu nowych przybyszów, wszy | 
stkie pozostałe lokaty zostały obniżo- | 
ne. a z listy wypadli Lelewski i Mieczy ; 
slawsk. Pierwszy zawdzięczał swą 10-: 
kate dobrej postawie w meczu z druży- | 
ną niemiecką Heros, aie od tego czasu 
próżnuje zacamiętale i nie utrzymuje | 
wagi lekkiej, drugi miał poważne trud 
ności w Łodzi z Osieżą (Kruschender) 
ine wykazał oczekiwanej formy. 


Waga półśrednia 


1) Sipiński (1) Warta—Poznań. 

2) Janczak (2) Polonia—W-wa. 

3) Seweryniak (4) Skoda—W-wa. 
4) Świrk (3) l.K.B.—Świętochłow. 

5) Durkowski (5) I.K.P.—Łódź. 

6) Banasiak (8) I.K.P.—Łódź. 

7) Jaworski (6) Gedania. | 
8) Radomski I (7) Cuiavia—lnowr. | 
9) Doroba II (9) Legia—W-wa. | 
10) Kuśnier (10) Makabi—Białystok. 


Na przegrupowanie w tej kategorii 
wpływa przedewszystkiem walka Bana 
siaka ze Świrkiem. Świrk jakoby zo- 
stał pokrzywdzony przez sędziów i dla 
tego pobłażliwie traktujemy jego nie- 
powodzenie. Obnżamy lokatę Ślązaka 
zaledwie o jedno miejsce, natomiast a- 
wansujermy Banasiaka. Pozostali zawod 
nicy byli nieczynni i ulegli automatycz 


w barwach Skody. Stoczył on równo-!nej degradacji na korzyść Banasiaka. 


S. p. Michał Urbaniak 


żej piszemy. Ring pokryty był filcem wypo- 
życzonym od P. O. Z. B. a pod fikem Dył 
Juacze dodatkowy brezent. Klub sportowy 
HCP prześladuje jakieś epecjaine nieszczęście. 


W jesieni 1936 roku powracający samochodem 


Wyżej podane szczegóły potwierdza nam 
również delegat POZB na rawody p. Radomski, 


Przydoiowania na Bcićów 


W poniedziałek miał się rozpo- 
cząć w Poznaniu obóz pięściarski. 
celem przygotowania naszej repre- 
zentacyjnej ósemki do meczu z Bel- 
gami, który, jak wiadomo, ma się 
odbyć za tydzień. w piątek 6 mar- 
ca. Tymczasem w oznaczonym 
dniu rano ośrodek w. f. świecił. 
pustkami, gdyż prócz Polusa i Wie- 
demana inni, wyznaczeni do obozu 
pięściarze nie zameldowali się spo- 
wodu trudności urlopowych. To 
też poszły w ruch telegramy, aby 
jeszcze w ostatniej chwili sytuację 
zmienić. 

W poniedziałek w południe przy- | 
byli wprost ze Śląska, po meczu z! 
1. K. B., łodzianie Chmielewski, Spo | 
denkiewicz i Woźniakiewicz i na. 
tem „najazd“ bokserów na Poznań. 
się skończył 

Prace rozpoczęto dopiero we wto, 


i Czortek z warszawskiej Skody, 0- 
raz z tego samego powodu Choma. 
Żołnierze — „Kainar* i Sipiński bę- 
dą dochodzili tylko w godzinach 
popołudniowych. gdyż na przedpo- 
łudnia nie mają zwolnień. 

W programie obozu przewidy- 
wana jest na przedpołudnia gimna- 
styka i biegi, na popołudnia właś- 
ciwa zaprawa bokserska. Jako 
sparringpartnerzy, zjawią się na 0- 
bóz Rogalski i Forlański. 

Tymczasem Belgowie zgłosili już 
oficjalny skład swej ósemki, która 
przybywa do Poznania pod kiero- 
wnictwem sekretarza związku p. 
Józefa Servais. 

Oficjalnie przez Belgów podany 
skład pokrywa się ze składem po- 
danym przez nas w ostatnim nu- 
mierze Przeglądu“ w siedmiu wa- 
gach. Jedynie w wadze lekkiej 


Waga musza 

1) Rothotc (1) Gwiazda—W-wa. 
2) Sobkowiak (2. 3) Warta—Pozn. 
3) Rundstein (2,3) Makabi—W-wa. 
4) Koziołek (4) Warta—Poznań. 
5) Jasiński (5) Ruch—Hajduki. 

6) Mrozek (6) 1.K.B.—Świętochłow. 
7) Wyszecki (7) Gedania. 

8) Krysik (8) Polonia—W-wa. 

9) Łada (9) Cuiavia—Inowroclaw. 
10) Górecki (10) Jaziellonia—Białyst. 

Nie wprowadzamy tu zasadniczych 
zmian. Rozdziełiliśmy jedynie brac. 
miamskich Sobkowiaka i Rundsteina, 
którzy zajmowali wspólne miejsce. Sob 
kowiak, który stoczył z Czortkiem do- 
skonałą walke | to w wyższej katego- 
ri. niewątpliwie zasługuje na to wy- 
różnienie. Z końca tabeli wypada Wie- | 
czonek, który w Częstochawie mie u- 
miał zademonstrować „stołecznej'* kla- 
sy i zaledwie zremsował z prowincio- 
nalnym Krymusem. 


choroby. Zresztą zmarły czuł się bardzo do- 
brze. Sty fltyczne obu przeciwników były 
zupełnie wyrównane, gdyż ubaj ważyli po 66 
kę. 


O onmienności badającego kkarza napepiej | deman. Mimo interwencyj telegra- | dzie: Sobkowiak. Krżemiński, Po- 


świadczy fakt, ża nie dopuścił oa do wakł w 

wadze zawodnika H. C. P. Liszki. 
informujemy sie o wypadku prezesa kubu 

sportowego „H. Cegieiki" p. inż. Kurzew- 


WYNIK MECZU IKB — IKP 
SKORYGOWANY! 


Wynik meczu pięściarskiego IKB — 
IKP megt korekcie naskutek protestu 
łodzian. Po walce Pinta — Spodenkie- 
wicz. p. Konarzewski zauważył na recz 
rewelacyjnego Pinty... pierścionek. któ- 
ry stał się powodem do anulowania 
ogłoszonego zwycięstwa Ślązaka I zdys 
kwalifikowania go. Wyvnk brzmi więc 
12:4. Dziwłć się tylko należy. że orga- 
nizatorowie zataili fakt ten, nie podając 
go już nietylko do wiadomości publicz- 
ności, ale i prasie. 


m—— nnn 
Akademicki mecz Polska-Niemcy 


Niemcy — Polska zawody narciar- 
skie reprezentacyj akademick ch odbę- 
dą się w dnia 29.11 i LINY b. r. w Zako- 
panem. 

Program obejmuje bieg zjazdowy, 
tkóry odbędzie się w dniu 29.11, o godz. 
d2-tej na trasie z Kasprowego do Dol- 
mych Kalatówek i konkurs skoków, któ 
ry przeprowadzony zostanie LIII o 
godz. l2-tej na Krokwi. 

Drużyna niemecka przyjeżdża do 
Polski w składzie 10-ciu osób rod kie 
rownictwem Q. Fischera kierownika 
wychowania t'zycznego młodzieży nie 
mieckiej akademickiej. W skład Niem- 
ców wchodzą doskonali ziazdowcy ił 
Skoczkowie przeważnie z Monachium. 
Z peśród najwybttniejszych narciarzy 
niemieckich przyjeżdżających do Pa- 
ski wymienić należy G. Lantschnera. 
K. Mśchlera. Starka J. M. Sohepego. 

Przec wko drużynie niemieckiej aka- 
demicy polscy będą starati się wysta- 
wić laknajsilniejszą drużynę, w której 
EZ ZZ TŻ ZZ POETY A OR O ZIE 
EEEE TZ DE DOO ZZO WOIT OZZIE) 

ZAWODNICY POLSKIEJ MAKABI 

ZWYCIĘŻAJĄA 

W ramach zimowej Makabjady w 
Banskiej Bystrzycy odbył się w ponie- 
działek bieg narciarski na 30 kim. 
Pierwsze miejsce zajął Warenhaupt z 
polskiej Makabi w czasie 2:12:58. Rów 
nież drugie sniejsce przypadło zawod- 
nikowi z Pom: Szwarcbartowi 


skład wejść mają: Czech Br, Orle- 
wicz, Bandura, Słowik, Kozdroń. Faj- 
kosz, Rajski, Turski, Lipowski, Radkie 
wicz. Drużyna polska została osłab.o- 
na na skutek kontuzji Zająca. 

Równocześnie w daiu 1 marca odbe- 
dzie się zakończenie międzynarodo- 
wych narciarskich akademickich mi- 
strzostw Polski w skokach. 


pnpa Z WRZ PPS 

p RÓ EEE 
DWA ZWYCIESTWA 
KANADY JCZYKÓW 

W sobotę wieczorem odbvł się w 
Wiedniu drugi skolei występ ho- 
keistów kanadyjskich. Przeciwnikiem 
ich była tym razem reprezentacja Wie- 
dnia (nie Austrii), w którei szeregach 
znaleźli się też trzel kanadviscy tre- 
nerzy. Po zaciętej walce wygrali go- 
ście 3:1 (0:0. 1:0. 2:0). Austriacy pre- 
zeniowali się mimo przegranej b. do- 
brze. 

Z Wiednia udali się Kanadyjczycy 
do Pragi. gdzie rozgromili reprezenta- 
cję Czechosłowacji 9:1 (4:1. 4:0, 1:0). 
Kanadyjczycy grali porywająco i zdo- 


byli sobie pełne uznanie widowni ża: 


skiej. 
GASTANAGA WALCZY Z CARNERA 


Hiszpański bokser ciężkej wagi Ga-| 


stanaga. który miał stanąć do walki z 
Joe Luisem. został zakontraktowany 
przez Madison Square Garden na 
marca. jako przeciwnik Carnery. 


rek, gdy skompletowała się ósem- | Belgji bronić będzie nie mistrz Bel- 
ka pięściarzy: Sobkowiak, Szymu- | gji de Winter, a wicemistrz Vindee. 
ra. Spodenkiewicz, Woźniakiewicz. | Reprezentacja Polski wystąpi pra- 
wdopodobnie w następującym skła- 


Chmielewski, Janczak, Polus i Wie- 


ficznych nie uzyskali urlopu i nielus, Kajnar, Sipiński, Chmielewski, 
przybędą do Poznania Seweryniak ! Szymura i Piłat. 


Najbliższe imprezy 


GEDANIA - YMCA 
Y.M.C.A sprowadza na sobotę do 
Warszawy bokserów Gedanii. Gdań- 
szczanie przybywają w swym najsli- 


28 b. m. w Katowicach, uległa zmianie 
wskutek wyjazdu Wiedenrana i Piłata 
do Poznania. Ostatecznie więc ósemka 
Z : A śląska wystąpi w nast. składzie: Paw- 
niejszym składzie po licznych ostatnio |;ica (PKS), Jarzombek (IKB), Rudzki 
osiągniętych sukcesach. Ze  wzgiędu I(Naprzód), Bieniek (Ruch), Swirk (IKB), 
na to, że YMCA nie posiada w wadze | Kowaczek (Slavia). Kolonko (Ruch). Pa 
ciężkiej zawodnika, Gedania przybywa włowski (PKS). Zdziwić musi brak Pin- 
z 2 piściarzami w. piórkowej, nie ZO-|ty į wyznaczenie nieznanego Pawłow- 


baczymy więc Chomy. Szkoda, że nie ; «i odob 
można będzie sprawdzić, czy postępy Sani A ROEE SCE 


jego są rzeczywiście tak wielkie. 
Walczyć będą następujące pary: FERENCVAROS W ŁODZI 
w, musza: Tworek (Y)—Wyszechi(G) Bokserzy węgierskiego Ferencvaros 
w. kogucia: Możdżyński W — Sie- | walczą w czwartek 27 b. m. w Lodz 
rocki (G) ; w. piórkowa I: Makusiński | z kombinowanym acspołem IKP — Ha- 
(Y) — Zielinski (G); w. piórkowa Il: i koah w składzie: Popielaty, Gottfried, 
Kazim'erski (Y) — Bianga (G); w. lek- Fakot, Wdowiński, Durkowski, Stabi, 
ka: Gniewosz (Y)—Hirsz (G); w. pôl- Pietrzak, Zimiński wzgl. Blibaum. 
średnia: Grądkowski (Y) — Jaworski  Bokserzy Wawelu spotkają się z Le- 
(G); w. średnia: Kolczyski (Y)—Sar- | gją stołeczną w nadchodzącą niedzielę. 
nowski (G); w. półciężka: Ożarek (Y) | Na pierwszy plan wysuwają się walki: 
Hanske (G). wek TE oręża w dip Ga 
Żarek będzie przywieziony na ten | Ek — Doroba 1 w połciężkiej 1 Dtan- 
Róż i Gdyni e specjalnego wy- | kiewicz — Ohistowski w ciężkiej. Mecz 
słannika Y.M.CA. odbędzie się o godz. 11-tej przedp. w 
Sekcja bokserska Tow. Sport. Oświa.- | teatrze „Bagatela“. l r 
towego „Orkan“ rozegra 29 b. m. w Trener Smith bawił przez jeden dzień 
Ostrowcu Kieleckim mecz z Klubem | w Krakowie. Odwiedził on kiuby kra- 
Sportowym przy Zakładach Ostrowie- | kowskie w czasie treningów i zapoznał 
ckich. Kierownikiem ekspedycji jest p. | się z materjałem. k 
Karpiński. Sekcję bokserską IKP po „usa 
ŚLĄSK — BUDAPESZT jej dotychczasowego kierownika, p. 
Reprezentacja bokserska Śląska, któ- | bicha, objął triumwirat: inż. Wołczyn- 
ra walczyć będzie z Budapesztem dnia ski, Chrapkiewicz i Kubiak. 


A 


. Boka: Gedanja rez. — SKS. ; ciarskiej odbyło się przy móziale feznie re- 

Roa Wyniki: y (G) remi- zna e ea od — (GKS), 
ike (S), Wyszecki zwycięża zer | 2) Barm Sy. . 

PREY 1 SZ Borkiem, Zielinski (ay ne Bieg 7 kim. |), 2 | zcie miejsce zajęd w 
rorstrzyga walki z Freltagiom (S), Wargowski | jednakowym czasie RA "O. So. 
(G) bije wysoko Szeka, PHchta (O) remisuje | Skoc.ftowski (GKS), Renard (ZS). Spowo- 
z Witikem, Gołębiowski (Q) wypywa na pua- | du fatalnej organizac} wszyscy zawodnicy 
kty z Białasem (S), Wierciński (8) remisuje 


Oler *MIYDZYNA, K s Kadetów (Rawicz) 
a . Korpu — 
H Pm = ringa doskonale p. Ruprecht, | Gimnazjum, koszykówka 28:7, siatkówka 


0. 


OSTRÓW WIELK. Hokej: Gimm. Ostrów — 
Qimn. Kepno 4:1. W rewanżowem spotka- 
nłu zwyciężyło Gima. Kępno 9:3. Sędziowalł 
PP.: Szpera | Kowalak. 

ZGIERZ. Ping - pong: Przybyłowianka — 
'RIOK. 8:2; KSM. — MSN. $:l; Sokół — 
Qrię 3:7; Przybyłowian — OMP 8:2; Orię — 
MSN 5:5; KSM. — RIOK. 8:2. W turnieju 
prowadzi Orię przed KSM. 

Nowe władze Sokoła, pp.: 


punktowalji Choma i jaworski. 

LUBARTÓW. Ping - pong. Barkochba — 
Strzciec 5:0. Zwycięzcy wystąpili w skła- 
dzie: Kopeiman, Fryndler, Rozenberg, Oraz 
Finkiełsztejn. 

KROSNO. Dzięki inicjatywie prof. Daszkie 
weza rozcgrane zawody narciarskie dały 
następujące rezultaty: bicg é kim. 1) Żołna 
Jan (Strzełec) 2:08: 2) Gąsior Pr. (Strzc- 
tee) 27:08; 3) Penar (Gimnazjum) 27:15. 


Bieg drużynowy dła chłopeów do lat 10-u prezes Masu- 


(2 kim.) wygrała szkoła ówiczeń przy se-| szewski B., w.-prezes Pawlak H., scekretacz 
minarżem . Trasa b. ciężka, Bryszewskd R., skarbróx Kamiński, gowpo- 
OSTROWIEC KIEL. Otwarcie skoczni mac darz Pawiak. a 


z zawodów piikarze ulegli katastrofie samo- 

chodowej, przy której dwu pasażerów straciło 

życie, a kilku zostało ranionych. szpitaja miejskiego p. dr. L. Sokołowskiego. 
[j 


Tragiczny epilog nokautu na ringu w Poznaniu 


p 
W niedziele wieczorem odbyło się w Pozna- , skiego, który tragicznym wypadkiem jest ber- 
(nu międzykiubowe spotkanie pięściarskie po- | dzo przejęty. Potwierdza to wszystko co wy 


który dodaje, 
przepisowe 


że rękawice ! bandaże byty 


Informujemy się dalej u naczelnego Ickarza 


W aga średnia 

1) Chmielewski (1) 1.K.P.—Łód$ 

2) Pisarski (2) Skoda—W-wa. 

3) Wiedeman (3) Ruch—Hajduki. 

4)Lewandowski (4) Cuiavia—Imow, 

5) Sarnowski (5) Gedania. 

6) Rogowski (6) Sokół-—Poznaf. 
7) Kolczyński (7) YMCA—W-wa. 

8)Szułczyński (10) Polonia—Lesza. 

9) Fabisiak (8) Polonia—W-wa. 
10) Florysłak (9) Warta—Poznań. 

Matuszewski (—) Skoda—W-we 

Lista do siódmego miejsca nie zoste- 
M zmieniona. Chmielewski odniósł łat- 
we zwycięstwo z Piechą, a nieznaczna 
porażka Pisarsk ego z Szymrurą w wyż 
szej kategorii nie może mu przynosić 
ujmy. 

Zresztą bezpośredni konkurenci me 
walczyli i nie zagrozi czołowym loka- 
tom. Awansowaliśmy  Szułczyńskiega, 
mmo iż nie walczył, a to dlatego, że 
otrzymaliśmy dodatkowe wiadomości 
co do świetnej formy wielkogolanina. 
Nie ulega wątpliwości, że Szułczyński 
był najgroźniejszym rywalem w tym 
sezonie dla Chmielewskiego. Mejsca 
ustąpił mu Fabisiak, który od dłuższe- 
go czasu zaprzestał trenować (7). Flo 
rysiaka | Matuszewskiego stawiamy ex 
aequo, gdyż zdaniem naszem zremisQe 
wali niedz einą walk 


Waga półciężka 
1) Doroba I (1) Lezia—W-wa. 
Szymura (1) Warta—Poznań. 
3)Pietrzak (3) I.K.P.—Łódź. 
4) Łuka (3) P.K.S.-—Lublin. 
5) Karpiński (—) CWS—W-wa. 
6) Ożarek (5) YMCA—W-wa. 
7) Neudiug (6) Makabi—W-wa. 
8) Wezner (7) G.K.S.—Grudiąda 
9) Hanske (8) Gedania. 
10) Klimecki ©) H.C.P.—Poznań. 
Jednym godnym ewenementem by? 
powrót na ring Karpińskiego. który 


zwyciężył w Częstochowie Kubińskie- 
zo (Brygada), Wprowadzamy „Wale- 


Objaśnia nas, że $. p. Urbaniak zmar w | rego" na piąte miejsce, a dalszy awans 
pół godziny po przywiezieniu do czpitała, nie | Zależy już tylko od jego pięści. 


odzyskawszy  prrytomność. Właściwą przy- 


czynę zgonu stwierdzi dopiero sekcja zwłok. | KUTENtÓW o jedną 


Przypuszczać jednak należy, żę jak w w goro- 
żel tego rodzaju wypadków, Urbaniak  poela- 
dał jakąś ukrytą wadę organiczną. 
śledztwo prowadzi prok. Mielurewicz, 
mistrza Polski w wadze półśredniej. 
$. p. Michał Urbaniak urodził się we wrze- | 
śniu 1908 roku we wai Bojanice pod Lesznem 
w Wielkopolsce. Przez dziesięć lat przeby- 
wał na emigracji w Holandiji, skąd powrócił 
przed dwoma laty. Z rawodu był robotnikiem / 
i pracował w fabryce M. Cegielski w | 
mu. 
Tragicrnie zmartego Michała Urbaniaka $ 
| 
t 


drat 


naseży mylić z jego kmiennik'em z Sokota po- 
znańskego, również Michałem  Uróeniakiem, 
który cieszy się jak najłcpszem zdrowiem. 


POZNAŃ, 26.2. — Tel. wł — W 
związku z tragiczną śmiercią boksera 
$. p. Urbaniaka władze prokuratorskie 
przeprowadziły dzisiaj wizję lokałn>. 
Komisja sądowa zebrała sę w sali HCP 
Jako rzeczoznawca powołany zosta! im- 
struktor W. F. przy Miejskim Ośrodku 
p. Wasiak, z którego orzeczenia okaza- 
ło się, że wszystkim przepisom regula 
minowym stało się zadość i organizato | 
rowie nie ponoszą żadnej winy za tra- | 
giczny wypadek. j 

Skołei w Instytucie Medycyny Sądo- 
zo lekarz sądowy dr. Laguna w óbec 
ności sędziego przeprowadzał sekcję 
zwłok tragicznie zmarłego Urbaniaka. 
Wykazała ona, że czaszka nie jest u- 
szkodzona i niema żadnych pęknięć. 
Bezpośrednią przyczyną zgonu był le- 
wostromry wylew krwi do mózgu, spo 
wodowany stlnem uderzeniem. Po sek- | 
oji władze sądowe oddały zwłoki rodzi- | 
nie, tak że pagrzeb odbędzie się jutro. ! 


Karpiński zepchnął pozostalych kon- 
lokatę i pozbawił 
miejsc Karolaka i Pieniążka. Musimy 
tu zwrócić uwagę na Kraszewskiego 
(Kruschender — Łódż), który stoczył 
bardzo dobrą walkę z Szymurą, a ostat 
nio znokautował krakowianina Zienkie- 
wicza (Wisła). Łodzianin staje się po- 
ważnym kandydatem do dziesiątki nale 
lepszych. 

Waga ciężka 
1) Piłat: (1) Warta— Poznań. 
2) Choma-(2) Gedania. 

3) Węgrowski (3) Legia—W-wa. 

4) Wrazidło (4) Ruch—Hajduki. 
5) Szwarkowski (5) Łechis—Lw- 
6) Kuchnowski (6> Cuiavia—Inow 

7) Garstecki (7) Skoda—W-wa. 
8) Rosław (8) I.K.P.—Łódź. 

9) Borożyński (9) Astoria—Bydr. 
10) Lutoborski (10) Gryf—Toruf. 

Jak zwykle panowała wśród ciężkich 
cisza. Jedynie Garsteck' nie stchórzył 
przed Piłatem i przez dwie rundy trzy 
mał się dzielnie. Piłat wypadł nadspo- 
dziewanie dobrze i klasyczny nokaut 
zadany Garsteckiemu moeno grumuje 
jego pozycję. Można tu jeszcze wspom 
nieć o promocji! Węgrowskiego z ki. R 
d A. Niestety marynarz nie znalazł w 
Warszawie godnego przeciwnika, tem 
niemniej wykazał olbrzymie możliwoś- 
cl 4 warunki fizyczne. 

Na uwagę zasługuje bardzo aktywny 
ślązak Uherek (Strzelec — Nowy By- 
tom), który jednak ne miał okazji spot 
kama się z wartośocowymi przeciwni- 
kami ì nie mógł dotychczas wykazać 
swych walorów. Mamy nadzieję, że 
Uherek wkrótce wywalczy sobie miej- 
sce na liście. | 


Z R m i O 0 iii | 


Biuletyn prowincjonalny 


H. C. P. (Poznań) — POLONIA 
(Bydgoszcz) 8:8 


W wadze muszej Rynke (Połonia) u- 
zyskał dwa pumkty bez wałki spowodu 
niedopuszczenia do zawodów przez le- 
karza Liszki (HCP). Sobecki (P) w ko- 
guciej przegrał przez k. 0. w pierwszem 
starciu z Koleckim (H), w piórkowej 
Pietryga (P) wypunktował Kubiaka 
(H), w lekkiej Kosowski (P) uległ w 
pierwszem starciu przez X. o. Misiorne- 
mu. Poltyński (P) pokonal na kpt. Ka- 
łużnego (H). w pólśredniej Kolerzyń- 
ski (P) pokonał przez k. o. w drugiem 
staciu Urbaniaka (H), w średniej Fi- 
szer (P) poddał się w druziem starciu 
Wojewodzie (H) oraz w półciężkiej Ki- 
ciński (P) przegrał przez techn. k. o. 
z Klimeckim (H). 


WŁOCŁAWEK. Strzelec —— Gwiazda 9:7. 
Wyniki: Stolarski (S) przegrywa z Poznań- 
skim; Koztowski (S) przegrywa ze Skowron 
skim (G); Boniecki (S) remieuje z Srerem 
I! (G); Krysiak (S) w IE przez k. 0. 
w Il e. z Knopfem (G); Urbański (S) z 
Oiiwensrtelnem (Q) | Koztł (S$) 1 Sre- 
rem | remisują; Glemiński TS) bije Kowal- 
skiego (Q); Zienkiewicz (G) wygrywa przez 
dyskwafiikację Popiołka. 


W ringu sędziowałi na zmianę p. Ster i; 
Wesolowski, na punkty p. Faljenczynowski I 
Szplro — wszysey b. alabo. 

UBLIN. Mietrroatwa junjorów Lub. O. Z., 
B. zakończyły się przykrym rgrzytem: Ha- | 
koah wycofał mwych trzech finalistów | w, 
konsckwencji odbyty się tylko cztery waki :' 
finałowe. zaś reszta zawodników zdobyta ty. 
tuły walkowerami. Lista mistrzów przędzia- 
wia się nast.: Stachowski (KSZS), Poplo- 
lek (KSZS), Wojda (Plage Lażk.), Węgrzyn 
(PKS), Kocjan II (KSZO), Łwejan (KSZS). 

W biegu narciarskim o odznakę PZN. zwy. 
ciężyt Brener (Hakoah). o l 


Boks: team kombinowan 


—— mn 
e o 


' 
} 


Qórecki (Bial.) | 


za konkursem nicrozstrzygnięta; Piotrowicz 
(B) bije Skirmunta przez danie się! 
przec.; Maj (B) zwycięża Kamińskiego 


przez poddanie się poza konkursem; Epeztajn 
(B) rwycięża Ognia; Kioces (B) je Pro 
kopiuka przez k. ©. w I e.; Seuligm (0) wy 


(M), 
Białegostoku =) m 2 


grywa z Qesresem: Ciężala (B) grywa 
£ Barbarowiczem przez k. o. w JI jet 
CZĘSTOCHOWA. Boks: Makabi _— Stree- 
Jee (Tarn. Góry) 9:1. Mecz rozegrany jee 
dyme w pięcie wagach. 
Poziom zawodów byt naogót niski, de 
crego dostrołł się również nędzia, p. Bryt. 
TARNOPOL. Podilla —~ Kresy 9:/, Zasv- 
tone zwycięstwo pięściarzy ukralńskieh. Na 
wyróżnienie zasługuje yn, Żazwiak i 
Każmierowicz z Podhia | Sokół, Sefakń r Kre 
sów. Sędziował w rin P. Hoelzel ze Lwo 
wa, na punkty Hoelzel, Soja i Nalrowski. 


n (pod nieobecność 
wyniki: Kaiser (ŻRKS) — 
Hass (ŻRKS) zwycięża Spochmana w I r. 
techn. c. o.; Stocch (H) zwycięża Deckera 
na punktyz Kotlar (H) w. o Prushtman 
(M) remis; Hana ( zwycięża 
= l r. techn. c. 0.; Wusbaum (ŻRKS) w. p.: 
Friedman (ŻRKS) w. o. Widzów 808. Sędzio 


wał w ringu p. Hoebel L 
Se Fisiak. a | AJAY 


GDYNIA. Boks:  YMCA—Strzeleczi 5 
16:0, Wyanki: Klemke (Y) reruinuje z Śr 
dzikiem, Pisowacki (Y) wygrywa przez t, k. 
oz ate przegrywa spowedu asd- 
wagi, Schön (S) w. o., Wawrzyniak (Y) re- 
miesje z Szuttenbergiem, jaro W) z Monka. 
pe SŁ bije Paczkówsk e, i Whe (Y) 
L w Finge inż. Globisz, punktowaii 

I I Lewandowaki. 


Inż. Beszyńsk 


: 


Ping-pong: KSM. Qdya`a — Soppor S$. V. 
5:1 I rewanż w Sopotach 6:0, Mistrsostwa dru- 
Rze trójek Pomorza z ndziałem 16 p 

w Gdynia wraz z puharem, b w 
półftnałe Grudziądz 6:2 | w finale Toruń 5:3. 
SOSNOWIEC. Boks: BKS Dębrowa — a 


BKS Szopienice. 9:7. Sędziował p. kruuża z 
Sosnowca. 3 

Indywiduaine mistrzostwa bokserskie Zagit- 
bia Dąbrowskiego odbędą się w dniach 6, 7 : 6 
marcą r. b. 

Pinag - pongowe miatrzcatwa huka ereer- 
skiego w Dąbrowie Qórm. w ping - pongu ro- 
stałą 12 ZDH, 2) 75 ZDH, 3) 48 zł 

ŁOMZA. Boka: ŁKS Legjon—Makabi H:5. 

Dańkowski (L) zwycięża Bursy egu 


Wyniki: 
Dymontzzie |- 


kowski wygrywa przez t. Kk. 0. 
Kosior (L) bije Kołaczka II (M). Sędzioweł 
w ringu p. Mogielnicdd, aa punkty gn! Brzu- 
zowskłi i Penakkowski. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 27 lutego 1936 raka 


Samsoh -czy Hasmonea, Gutek - czy Klein?.. 


Dwie główne niewiadome mistrzostw pingpongowych. Polski . 


Piąte mistrzostwa Polski w teni- 
tie stołowym odbędą się w nadcho 
dzącą sobotę i niedzielę w Warsza- 
wie. Będzie to impreza rekordowa 
Dod wzzlędem obsady. Należy się 
liczyć z udziałem 15-tu drużyn i 
Docnad 40-tu zawodników. 

Pełną obsadę przysyła Kraków, 
kden z najsilniejszych okręgów 
ławoryt zarówno do tytułu mistrza 
drużynowego iak i indywidualnego. 

Reprezentowany on będzie przez 

mistrzowską drużynę Polski — 
Samson z Tarnowa, której podporą 
iest w dalszym ciągu Świetny Gutek 
I nie o wiele mu ustępujący Klein. 
Druga drużyna krakowska wyłonio 
na będzie po meczu Hagibor — 

utrznia. 

Do przedbojów mistrzostw indy 
widuanych dopuszczeni są: Bion- 
der z Hagiboru i Ohrenstein z Ha- 
koahu, a do drugiego kola: Zyssman 
z Hagiboru, Pemper z Hakcahu o- 
raz Klien i Gutek z Samsonn tarnow 
skiego. 

Przectwwagą da ambicyj kra- 
kowskich będzie oczywiście repre 
zentacja warszawska. Hasmonea 

roni tytusu mistrza Polski, a jej 
as — Finkelstein, jest jednym z 
trzech pierwszych polskich ping - 
ponzistów. Komplet do mistrzostw 
jednostkowych, = obok Finkelsteina, 
tworzą jego koledzy klubowi: Roj- 
zen, Rechtleben i Ratafja, oraz Cu- 

ienman z Maratonu i Lapon z W. 

K. S-u Drugim zespołem stolecz- 
tym w mistrzostwach będzie — 
YMCA. 


„Te dwie reprezentacje wybijają 
się ponad siedem innych. Lwów 
©bniżył poważnie swój lot. Repre- 
zentowany on będzie przez Zenit 1 
Rekord oraz kwartet: Elmer z 
Gwiazdy, Deder z Zenitu, Loewen- 
hertz i Stemherz z Hasnronci. Jak- 

lwiek niespodzianka nie jest wy 
kluczona, to jednak mało się z nią 
ięzymy. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. J. Karasiński, Komorowo. Autor 


Bowieści „Wielka Gra" dziekuje za mi. | 


łe słowa uznania oraz Informule, że zo» 
Stanie ona wvdana w formie książki. 

K. S. Chojniczanka, Cholnice, Zdję- 
cice przyszło zbyt nóżno, Zamieścimy 
w numerze następnym. 


4 
, pomaga Aspirina, obec- 
nie preparat krajowy. Ę 


ASPIRINA 


De nabycia wu wszysikich apiakach. 


5 


Cena za 6 tabl. obecnie już 
tylko Zł. 0.90, za 20 tabi. Zł. 2.25. 


WIELKA 


Powieść z życia piłkarzy 


W loży honorowej mecenas Zgoda iniormował 
właśnie panią Lili o decyzji Jankowskiego. 


Na wiadomość, że Karol stanie zaraz na boi- 
sku i będzie walczył, narażony w każdej chwili 
na wypadek, jaki spotkał biednego Kreskę, pani 
Barska, jak przystało na kochającą kobietę, Zza- 


pomniała momentalnie o całym 
dygocącym od krzyku stadjonie 


świecie piłkarzach z wyjątkiem tego jednego... 


Będzie gral, będzie rzucał się 
ciężkie buciska, podobnie jak to 


ten chłopak... Teraz drżała o niego może bardziej, | 


niż kiedyś w obliczu pojedynku 
niebezpieczeństwo grozilo, 

wciąż, do końca nie przechodziło 
żania się w straszliwą, 


chwili... 


Cała krew odpłynęła jej z twarzy, zrozpaczo- 

proszące o pomoc spojrzenie rzuciła na 
Chmureckiego. I ogarnęło ją wielkie zdziwienie, 
kiedy uirzała, że staruszek, tak szczerze i głęboko 
kochający Karola daleki jest od wszelkiego smut- 
ku i zaniepokojenia. Dopiero teraz zaczął się en- 
rozbłysły mu oczy, 
a w całą postać wstąpiła żywość i radość. 


— No, teraz dopiero będziemy mieli na co po- 
patrzeć, Lilusiu — zawołał pan Czesław, ściska- 
jąc mocno jej dłoń. Karol na boisku, to mnie 


ne, 


tuzjazmować naprawdę, 


zaczyna interesować! Do djaska, 
tego słynnego Granta, choć tera 


glem go podziwiać wcześniej! Zawsze ten sam, 
taki sam jak był przed laty, zawsze ryzykant 


trochę ...szaleniec. « 


Słowa i zachowanie sie staruszka podniosły 


dık parami 
' ŁÓMZA: 
Przem, L 
. ly 


Nie rokujemy również poważniej, —- Toruń, Piotrowskiego i Tuchma- | leniem składu reprezentacji na mi- 
szych sukcesów Łodzi, której po- na ze Zw. Strz. — Grudziądz, oraz |strzostwa świata w Pradze. Finke! 


ziom jeszcze bardziej się obniżył 
niż Lwowa. Reprezentują ją kluby: 
Orle i Hakoah, i kwartet do mist- 
rzostw indywidualnych: Joskowicz 
z Hakoahu, Zakieman, Kantor i Ru 
bin z Makkabi. 

Wielką niewiadomą pod wzzlę- 
dem poziomu będą zespoły i zawod 
nicy Śląska, który poraz pierwszy 
uczestniczy w mistrzostwach Pol- 
ski. Okręg śląski jest najmłodszy 
w PZTS-ie ale pod względem po- 
ziomu nie będzie spewnością ostat 
(im i kto wie, jakiej należy się po 
nim spodziewać niespodzianki. Po- 
dobno Werba z NMP — Katowice, 
jak t Michalski z Rybnika reprezen 
tuią dobrą klasę. Do mistrzostw 
drużynowych zgłoszeni zostali: 
[Związek Strzelecki — Świętochło- 
wice i GDA (Gewerkschaft Deut- 
scher Arbeiter in Polen) — Cho- 
rzów. 

Poznań wysyła Kolejowe Przy- 
szosobienie Wojskowe i Katolickie 
Stow. Mł. Męskiej — St. Łazarz. 
craz Grzechowiaka i Kierota — o- 
bu z KPW, które w r. ub. zremiso- 
walo z Samsonem, 

Pomorze reprezentowane bedzie 
przez drużyny: Związek Strzelecki 
i Kat. Stow. Młodzieży z Torunia, 


ŘÁD Z Z OOO A 


| 
| 


Hokej w całej Polsce 


Dawczyńskiego ze Zw. Strz. — To 
ruń. 

Poraz pierwszy ma być również 
reprezentowany okr. stanisławow= 
ski przez mistrzowską drużynę Re 
werę. Prawdopodobny jest również 
udział i drugiego klubu — Hakoahu. 

Wreszcie Częstochowa. W naj- 
łepszym wypadku będzie ona re- 
prezentowana jedynie w mistrza- 
stwach jednostkowych. Wilno i Za 
głębie Dąbrowskie nie są reprezen 
towane. Ze wszystkich wymienio- 
nych drużyn i zawodników, wątpli 
wy może się ckazać jedynie udział 
lwowian, gdyż okręg tamtejszy, za 
chroniczne niewywiązywanie Się Z 
zobowiązań w stosunku do PZTS, 
został przed kilkoma dniami zawie 


Szony. 

Walka o tytuł drużynowy może 
się rozegrać między obrońcą tytu- 
łu mistrzowskiego, warszawską 
Hasmoneą. a b. mistrzowskim ze- 
społem Samsonem tarnowskim. No- 
wy system rozgrywek (drużyna 
składa się z trzech zawodników, 
przyczem każdy gra z każdym) da 
je dziś przewagę drużynie tarnow- 
skiej, gdyż Gutek z Kleinem górują 
nad Finkelsteinem. 

Mistrzostwa indywidualne będą 


oraz zawodników: Porscha z KSM | jednocześnie eliminacją przed usta- 


| 
| 
| 
o 


stein, Gutek, Klein i ewent. Zyssman 
aibo Loewenherz powinni dojść do 
półfinału. 

Jednocześnie z mistrzostwami 
|Polski odbędzie się w Warszawie 
nadzwyczajne waine zgromadze- 
nie PZTS-u, zwołane specjalnie dla 
dokonania zmian statutowych. Z 
ramienia PZTS-u jadą do Warsza- 
wy: prezes Wardęszkiewicz, wice | 
prezes mgstr. Jacobson, pp. Salm i! 
Orszulak. 


M. Lip. 

Na międzynarodowych mistrzostwach 
Rzeszy, które odbędą się w Soppotach 
bezpośrednio po mistrzostwach świata 
w Pradze czeskiej — Polska reprezen- 
towana będzie przez dwu zawodników. 
Pozatem jedzie 12-tu zawodników na 
koszt własny (mieszkanie i utrzymanie 
dają Soppoty). 


Warszawa będzie w niedzielę te- 
renem walnego zebrania Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego. Są- 
dząc z utartych torów, jakiemi kro- 
czy u nas lekka atletyka nie należy 
się w niedzielę spodziewać żadnych 
sensacyj. "Kwestja przydziału mi- 
strzostw Polski, która normalnie 
wywoływała dłuższe targi, w bieżą 
cym roku zupełnie odpadła. Roz- 
strzygnięto ją przed rokiem, prze- 
sądzając na trzy lata rę.przód. Usta 


Poznań. W turnieju hokejowym o pre | (111, 1:0, 0:1). Wynik odpowiada d|lono już dokładny kalendarzyk 
har starosty krajowego AZS pokonał | £y: Z ._K. S. najlepsi: Kolenda I i miody wszystkich tegorocznych imprez, 
WKS 6:2. Warta rozgromila Pogoń |nk alę Woki w ałaku | Klimowski z Rokn- | który przedstawia się  nastę- 
11:1. W finale Warta niespodziewanie da Il w obronie. Bramki dla G. K. S. strzeiiii | pująco? 
pokonała AZS 3:1, w spotkaniu o trze- | Kalenda 4 pod oma "ataku, Dia ko P. W. 
cie miejsce WKS pokonał Pogoń 4:2. | wotski KJ Sędzia p. H. Racińsk nie dopisał 

RUDGOSZCZ. Prz odzie ouby- : y tegoroczny mecz - 
ty się na lodowisku k. aa minira ARA z RO: z: z Abc 2E ae p Wśród piłkarzy 

„| cęstwo IŚ ; A È 
a aea pe se gg «ot oC wk g God 1 Wiecek nie ida w bież. roku 
|1) Brendiówna (Lle. Handi.) 1:30 Rh z c Japani pamat A Ej 4 do wojska. dzięki czemu „Sląsk“ bę- 
i erankl, j aniac [ A d i 
(Ko So Le0) E wi. -- Laszkiewicz | SeN Iechuhcinb d2 (0:0, 2:1, 231) | Ocdanię | dzie mógl korzystać z uslug ich w całej 


2:34,8, 5000 m. — Laszkiewicz 9:32. 6. 

w 0 panee, zwyciężyt Ra 
| szer, w indlngerówna, a w - 
i F Kowalak ADEODATA, 

Gimn. im. T. Kościusrki—szkoła 
sg 7:0 (3:0, 3:0, 1:0). Sędziował 
roński. 


oma 2:1, 

GRUDZIĄDZ, Roeniagasaolny K. S. Orięta 
przy Gimn. im. Rol, Chrobrego z opiekunem 
| p. prof. Odyą na ce rorgantrowat dwu- 
|jónowy turniej szkolny 
| Drużyny grzeszyły brakiem wytrzymałości. 

Wyniki:  „Orięta" —  „Sparta' 10:1 
i Państw, Sakota Bud, Masyn — Gimn, 
Goethego 7:0, Orlęta — Państw. Szk. 
M. 2:1 I Oimn. Goethego — Sparta 1:0. 

Na wyróżnienie tę z Oriąt Kuchar- 
ski i Pańka T., z Państw. Szkoty Bud. M. 
Londkowski | Pańka Il 

Organizacja dobra. 
' Odye. 


m. 
ud 


' Sędziował p. pror. 


siatkówce nio- 
om- 
towana drużyna pierwsza Sokola IA r 


W Radomiu utworzony zroatai Międzysukoi- 
ny Klub Sportowy, dzi apa profeso- 
ge w. f, miejacowych szkół średnich. Kurato- 
rem Klubu został dyr. Qin. im. T. Chati 


drh- | 


6:0 (0:0, 4:0, 2:0), demonstrując grę zespo- 
łową | celne strzały. 
P. nożna: $chupo — DSC 4:4, mecz na śnie- 


ga. 

BRZEŚĆ N.B. Hokej: WKS. Twierdza 
Gimn. im. Traugutta 4:6 (2:2, 0:3, 2:1). Wy 
różnił nie u zwycięzców Łomacki, u 0- 
nanych Krzyski | Jędrzejewski. Szkoła A 
— Ommarjum (Blała Podi.) 7:33 (11, 3:0, 
3:0). Catkowita pzewaga miejscowych, któ 
$:0). Całkowita przewaga mieheos n: 
grać wyżej. Bramki dla zwyc.: Malec, llja- 
szczócz, Skwierczyński, dla pokonanych J 


drzejewski. 
RAWICZ. Orlęta — R. K. $. 2:0 (1:0, 1:0, 


e- 


-Í 0:0). Bramki zdobyt Junczys. Wyróżnili się 


Nowak i Olszanowski, u gości Dziekański i 


ęłew. Hokej. Reprer. Tczewa B.u. 

Elsiaufverein (Gdańsk) 5:2 (2:0, 1:2, 2:0). 

Drużyna tezewska zaprezentowała się b. 

ze. 

Mietrzowstwa miasta w 
su, 2 


jeżdzie Hgorowcj: 
oray: y 


Kliem, 3) Saj- 


e. 
meka, Świtatski. 
HOBYCZ. Hosa Team A — Team B 
3:4 (1:1, 1:2, 111). teamie A grat b. re- 
prczeniant Polski j. Hemerli 
w ach, na stoczni ,, 
mlejoce zyskali 


.5 m. 

LIPNO. Hokej: Seminarium Gazy» — 
G:.mnaxjum Lo) 9:0 do, 4:0, 3:0). Bram 
zdobyli: Morawski 5 i Gałaj 4. 
GOSTYNIN. 


i Naftosię”, 


ferwsze M. Halberstein 


„Comcordia'* (Gostynin) ro- 


tni. 2 

Turniej Wielkanocny „Slaska“ zgro 
madzi w Świętochłowicach berliński 
BSV 92, A. K. S.. reprezentację Wina 
i drużynę gospodarzy. 

Garbarnia ma dwu nowych graczy, 
rokrutuiących się z krakowskiej klasy 
B. Są to bramkarz Jakubik i napastnik 
Szostak. ! 

Sitko, ARĄ Ponga Gy, eo 

wał już w ubiegłym roku w druży= 
nić Wisły na tournee w Belgii. Obec- 
nie uzyskał on Zwolnienie z Ofszy. 

Wawel (Nowa Wieś) będzie prawdo 

odobnie najbliższym przeciwnikiem 

isty, wybierającej się w niedzielę na 
Gómy Śląsk. rtf 

Garbarnia. -- Naprzód grać będzie 1 
marca w Lipinach. 

Odnger, gracz Lechji łwow., prze- 
niógł się do Krakowa i wstąpił do Ma= 
kabi. Ma on już zwolnienie i zgodę 
LOZPN i na naibliższym meczu wystąpi! 
w barwach klubu krakowskiego. 

Cieszyński, lewy łączniz Skry czę- 
słochowskiej, przeniósł się na stałe úo 
Łodzi i przystąpił do ŁKS-u, gdyż ma 
obiecane zwolnienie. 


3 


skiego p. Krzymowski. A € 

Now cówee r towe czymy powv- | zegraia dwa mecze ping-pongowe przegry- TORUN. B ez Ngowego TKS- a 
dnc, Grier l an rendnt a- | wając z Jutrznią (Proc f Norayja (Plock) | ostatnio K. $. oni irh — Kowtlski józe? po 
niaacyjnych. Dotychczas uruchomiono sekcje: | w Identycrnym stosunku 2:3. zen.eslenia Glę do Torunia sasi barwy 
Rolujową, lekko-aliotyczną i spo! h. Mecz hokejowy Team A (Gimnazjum) — | FKS _29, 

Hokej: mki) — R. K. S$, (1:0; | Team B zakoñczyt się 10:3 (5:1, 3:2, 2:0).| Hakoah fuzjonuje się z Makabi. Oneg 
1:2; 0:0), RKS-u niewwidoczniona PŁOCK. Hokej: W r ce o puhar "POK O] si walne zeromadzėn:t 
cyfrowo. Bramki zdob i dla RKS-u: Bednar | Miejskiego Komiicta P. W. i W. F. „Sokół a yio się e 

I | Pietrzykowsk da „Prochu Krynicki | pokonał „Małachowiankę” 411 (3:0, 1:0, 0:1). | ŻKS Hakoah w Krakowie, które uchwa 


. (Ostrowiec) — 
Eininn m 
wych. te rzędmii k 
wkcje sedzżów p poni Pr. 
| Połczyński 
KOWEL. 


RA 


77) 


i. L 
Hokej. P. K, $, — K, P. W. 2:21 wojskową w 


szcj porażki uchronit Małachowian 
SE fad Sruk. Sędzia p. Kwaśniewski. 
QNIEZNO. Hckej: WKS (Poznań — repr. 
Gniezna 1:0. Zły stan lodu utrudniał grę. 
Bramkę strzelił Raskowski. Sędzia p. Pacz 
kowski z Poznaria. 
clewaki, pięściacz Stelli rorpoczęł Służbę 
! 7 p. a. €. w Torunia 


panią Lili nieco na duchu. Prawda — uprzytom- 
niła sobie wreszcie — przecież Karol, jej Karol, 
o którego tak drżała, to Charles Grant, najwięk- 
szy podobno bramkarz jakiego wydał świat!... 
— Panie mecenasie — zwróciła się do Zgody. 
Ale prezes Ligi nie dosłvszał jej, pochłomięty 
rozmową z Horewnickim, podobnie podnieconym 
i szczęśliwym jak i Chmurecki. Lili zaczęła szu- 
kać Bajca, lecz nie było go w loży. 


Nie wrócił 


lito fuzję z Makabi pod nazwą Maka- 
bi. W ten sposób uryska Makabi do- 
skonałego bramkarza, Pemoera, kilku 
dobrych piłkarzy oraz zespół ping-pon- 
gowy, należący do najlepszych w Kra- 
kowe. 


| się z niczem porównać wrzask: 
îi ——- Jankowski!! Jankowski!! 


A później: 


-— Grant!! Wiwat Grant!! Zwycięstwo!!... 
Komisarz Petryga energicznemi gestami naka- 
zał swej drużynie ustawiać się na placu, poczem 


to samo Horewnicki, potem krzyknął ktoś na gó-; 
rze, ktoś inny na dole i w następnym momencie 
zatrząsł trybunami jeden przeraźliwy, nie dający 


Cos dla Ickkoatictów 


„Poławlacze pereł” — takiem mianem 
śmiało można nazwać jeden z kłubów 
stołecznych, który rozwija: niezmordo- 
waną inicjatywę w wyławiamu Czoio- 
wych lekkoatletów (pomijając już ‘nne 


działy sportu) z całego kraju. Wiete 
jest o tem mowy na prowincji, przy 
czem wymienia się caly szereg przy- 


kładów, kledy to zawodnicy otrzymy- 
wali w listach haczyk z przynętą Od 
warszawskich wędkarzy. Jedni odrzuca 
ją takie propozycje z oburzeniem, inni 
odpowiadają milczeniem, a jeszcze in- 
ni.. wędrują do krainy obiccanej. 

Obawiamy się, że obfity połów skoń- 
czy się już niedługo fatalną niestraw- 
nością. W każdym razie A powi- 
nien zerknąć nieco wważniej w tym kle 
runku, bo tego rodzaju działalność mie- 
wiele ma wspólnego ze zdrowym foz- 
| wojem polskiej lekkiej atletyki, 

Haspel (AZS = Lwów) mistrz Pol- 
ski w biegu przez płotki (110 mtr.) do 
znał w czasie sezonu uszkodzenia łę- 
kotki w kolanie, Obecnie kolano przy 
zwykłem nawet chodzeniu puchnie i 
zbiera się w nim woda. Lwowianin nie 
długo podda się operacji, ale jego 


Przed zjazdem P. Z. L. A. 


Bieg naprzełaj panów — 5 maja 
w Lublinie; kobiecy bieg naprzełaj 
— 19 maja w Poznaniu. mistrzo- 
stwa okręgowe — 13 i 14 czerwca; 
międzypaństwowy mecz z Belgją w 
Polsce (miejsce jeszcze nieustalo- 
ne) — 21 czerwca; przedolimpij- 
skie zawody w Warszawie — 28 i 
129 czerwca; kobiece mistrzostwa 
|ciobój w Łodzi — 3 i 4 lipca; 10- 


ciobój w Bydgoszczy — ta sama 
data. 

Zawody międzynarodowe z udzia 
łem zawodników, powracających z 
igrzysk olimpijskich odbędą się w 
Warszawie 22 i 23 sierpnia; 30 
sierpnia trójbój koblet w Krako. 
wie; 6 września zarezerwowano na 
międzypaństwowy mecz dla panów, 
taksamo, fak 20 września zarezer- 
wóowano dla pań na międzypań- 
stwowy mecz. 

12 t 13 września odbędą się mi- 
strzostwa panów w Wilnie; 27 
września — maraton we Lwowie 
i 5.ciobój pań w Katowicach; chód 
na 50 km. w Warszawie I pięciobój 
męski w Krakowie — 4 październi- 
ka zamyka oficjalny kalendarzyk, 
ustalony na rok bieżący. Warto w 
tem miejscu zaznaczyć, że w roku 
1937 mistrzostwa męskie odbędą 
się na Śląsku, a kobiece — na Ro- 
morzu. 

Jedyną poważniejszą dyskusję 
wywołać może wniosek Warsza- 
wianki, domagająty się cofnięcia 
uchwały zarządu, unleważniającej 
dziesięcióbój o, mistrzostwo Polski. 
Ostatni dziesięciobój odbył się w 
Warszawie w parku Sobieskiego w 
warunkach najmniej odpowiadają- 
cych powadze tej konkurencji. Ze 
względu na skandaliczną skocznię 
„mistrzostwa te unieważniono. Od- 
wołała się od tego zarządzenia 
Warszawianka, której zawodnicy, 


a mianowicie Lokajski i Gierutto,! 


zdobyli dwa pierwsze miejsca. 

Z innych wniosków wymienić na 
leży jeszcze wniosek lubelskiego 
okręgu o wprowadzenie drużyno- 
wych mistrzostw Polski. 
stwa odbywałyby się spoczątku w 
okręgach, potem trzech — czterech 
mistrzów 
półfinalistę i wreszcie finalistę. 


Mistrzo- 


okręgowych wydałoby: 15:11), AZS — Warszawianka 2 


| sportowa bezczynność napewno jess- 
cze potrwa czas dłuższy. Był on obec 

ny na mistrzostwach zimowych w 
Przemyślu, ale biegowi przez płotki 
przyglądał sie.. wsparty na „lasce. 

becna forma Kucharskiego zdobye 
ta jest wyłącznie w biegach naprze* 
lai. (O racjonalnym treningu w hali 
lwowskiej w dalszym ciągu nie było 
mowy, to też dobrze sie stało, że Ku- 
charski przybył na obóz do Warsza- 
wy, aby nareszcie gonić swoich otim- 
pijskich rywali, którey już dawno Są 

w pełnym treningu. 

Trener Celzik przydzielony został 
do Lwowa „tajnym rozkazem“ P. Z. 
L. A. Lwów nic o tej wizycie nie wie 
dział i ma wiele kłopotów z umie- 
|szczeniem swego gościa i zorganizo- 
waniem dla niego zimowej pracy, 

Szaleństwa Orłowskiego podczas 
słynnego biegu na 3 klm. w Przemy- 
ślu mają pewne uzasadnienie. Okazu- 
je się mianowicie, że Orłowski nie 
zgubił pantofla. ale został on zdarty 
lz nogi biegacza już na pierwszych me 
trach wyścigu kolcami konkurentów. 
Orłowski biegł dalej boso. z pokale- 
czoną stopą ił to przyczyniło się naj- 
prawdopodobniej do jego nieobliczał- 
nych postępków. Mimo wszystko, bi- 
cie mijających go przeciwników nie 
da się usprawiedliwić 

iwak, nasz reprezentaeylny Die- 
gacz na 400 mtr. i zasłużony triumfa- 

tor z Przemyśla, znajduje się już o- 
becnie w bardzo dobrej formie szprin 
lterskiej i zamierza w sezonie popró- 
|bować szczęścia i na krótkich dystan 
sach. Śliwak przeklma swój dawny 
| zapał do trójskoku, który go uniern= 
chomit na kilka miesięcy i zarzeka 
się, że już migdy w tel dziedzinie 
szczęścia nie będzie próbował. Przy 
pominamy, że staraliśmy się namówić 
Śliwaka do podobnego wniosku, zanmim 
jeszcze uległ fatalnej kontuzji. 

Gancarz, nasz olimpijski kandydat 
w maratonie, znany lest z wielkiej pił 
ności w treningu. Równocześnie jed- 
nak dba w sposób nieco przesadny o... 
swój żołądek. Maratończyk cieszy 
się apetytem niesamowitym i objada 
się w swosób poprostu przerażający. 
Takie upodobania gastronomiczne w 
żadnym wypadku nie mozą wyjść bie 
gaczowi na dobre. - 

Obóz przedolimpijski dla biegaczy 
otwarty został w C.I.W.F.-ie na Bie- 
lanach 27-go b. m. Pod kierunkiem 
Petkiewicza ćwiczy obecnie Kuchar- 
ski, Naji, Biniakowski i Gancarz. Brak 
narazie Maszewskiego, który jednak 
| należy do olimpijczyków druzoplano- 
wych. Blegacze stołeczni mogą ko- 
rzystać z udogodnień obozu po wpła- 
cenlu do PZLA kosztów utrzymania, 

Lekkoatleci Przemyśla reprezent- 
wani był na mistrzostwach we wlase 
nej hali przez.. dwie zawodniczki z 
Hagiboru. Wystawia to bardzo smut- 
ne świadectwo miejscowym władzom 
lekkoatletycznym i zawodnikom. któ- 
rzy przecież mają najlepsze bodaj w 
całej Polsce warunki treningowe. 

w. 


SIATKÓWKA W WARSZAWIE. 


W Warszawie rozpoczęły się ror- 
| zrywki siatkówki meskiej o puhar zimo- 
| PZGS. Do zawodów zzłosiły się 
drużyny PZS, Polonia i Warszaw anka, 
| do kobiecej jedynie PZS, który wobec 
| tego uzyskał walkoverem prawo bro- 
inienla stolicy na finałach puharu, które 
| odbędą się w Częstochowie w dniach 7 
i 8 marca, 

W rozgrywkach męskich zdarzyła 
| się jedna sensacja, manowicie, mistrz 
Poiski, AZS, mimo znacznego wzmoo- 
nienia swego zespołu zawodnikami roz- 
wiązanel sekcji gier YMCA, Bednar- 
+ «kiem i Wźanowskim, przegrał zdecydo- 
:wane z Połomią w dwóch setach, Wy» 
fnaki: Polonia — AZS 2:0 (15:13, 15:12) 
Polonia — Warszawianka 2:0 (15:7, 
0 (15:5, 
| 15:10). 


zabrzmiał w zupełnej ciszy... 


Po żywiołowym wybuchu, nastąpiło odpręże= 
nie, zaschło ludziskom w gardłach z niesłychane. 


z0 zaciekawienia... 


Ale cisza nie mogła trwać długo, 
.przecięły ją znów pojedyńcze i chóralne okrzyki. 
lO ile końcówka pierwszej części ubiegła pod 
i znakiem miażdżącej przewagi Ślązaków, o tyle 
| wejście do drugiego aktu tego emocjonującego 


nadciązalo, 


bezpośrednią obecność. 
Teraz było tuż, oblicze jego miała ujrzeć w tej 


i Klubmanem. Na posterunku został tylko major 


| 
Lawina oklasków powitano wbiegających na 


pod rozpędzone, | 
czynił niedawno» zacierał ręce, 
| i znakami przywoływał z trybun komisarza Pe- 
trygę.. Cała grupa, do której przybiegł Petryga 


wo parapetu, wbiła wzrok w cementowe wyjście 
z tunelu... Ale drużyna Piasta nie wychodziła... 
Sędzia Majner obwieszczał coś graczom Za- 


meczu, o całym 
t wszystkich na 


z Szarżą... Tam; 
ale ; 


ze stadjum zbli- olbrzymie zaciekawienie wśród publiczności. 


Tłum widział, domyślał się, że zaszło coś nico- 
czyny zamieszania i zwłoki w grze... Z loży pra- 


dając bezsilnie ręce... 
Wreszcie z wylotu tunelu wypłynął czerwony 


mów. 


jak grzmot po stadjonie. — Brawo Kreska! Niech 
żyje!... 

Dopiero kiedy czerwony sweter wybił w nic- 
bo fantastyczną świecę i potrząsając kruczą czu- 


niechże zobaczę 


HE EA JET zająknęły się w swoim krzyku... Zwiastowanie 


prawdy nastąpiło jednak bardzo prędko i z kilku 
stron równocześnie. 

W loży prasowej ryknął coś podniecony do! 
najwyższych granic Nerwiński, w loży honoro- į 
wej równie głośno i entuzjastycznie odwrzasnał 


i 


dotąd, wybiegając na przerwie razem z Karolem | ruszył 
Junior, dotrzymując towarzystwa p. Kartaczowej. | nie zadyszany. 
boisko Ślązaków. Pani Lili, trzymając się kurczo-| Jankowski.. 
|sz 
wieruchy. Fajstr I, kapitan drużyny, Śmiał się.i 
a potem zaczął się denerwować! ; i n 
t Jankowski chce się popisywać, kosztem walko- 


rozprawiała głośno przez dłuższy czas, budzącjny Za 


czekiwanego, ale nie był w stanie odgadnąć przy- | mniej dla p 
sowej co chwilę ktoś wybiegał i wracał, rozkia. 


sweter, a za nim zwarty rząd błękitnych kostiu- | pletnie Szarża. 


— Brawo! Niech żyje Piast — przewalało się | zgłoszony do drużyny Piasta. 


pryną gnal w podskokach przez boisko, poznano, | Taz 
że to nie Kreskaa... Trybuny zaszumiały pytająco, | 13% 


pędem w stronę loży honorowej. 
Kiedy dobrnął do mecenasa Zgody, by? zupeł. | widowiska prz 
— Czy pan prezes 
, Czy to prawda?... 


— Prawda, D 
pełniejszym porządku. Pan Jankowski jest zgło- 
onym graczem... 

Jak bomba wpadł teraz do loży Szarża. 


ności, Fajstr I p 
— Panie inecenasie, cóż to za komedja?- Pan 


1 
yeru, który musi być w tych warunkach przyzna- | 


nie tając zupełnie ironji Zgoda. — Przynal- | wodu... 
ana nic zabawnego, bo o ile wiem 
ewentualny walkover dla Zawieruchy raczejby 
pana radował, niż smuci?! Ale walkoveru takiego 
nie będzie... 

— Nie rozumiem — stęknął 


|l cze większym, 


osłupiały kom- i konsekwencji. 


— Pan Jankowski jest najformalniej w świecie wujący jedynie 


— Kiedy? ciskał z graczy 
— O, bardzo dawno. A że zgłoszenie jego do- 

tychczas zachowano, że nie wykreślono jego naz- 

wiska, choć podpisawszy formularz, wyjechał za- 

do Argentyny i nie wracał przez kilkanaście 

to już nie moja wina... sS 

— To chyba jakieś nieporozumienie... 

— Zapewniam pana, że nie. Widziałem listę, 

którą pan sam kazał sporządzić dla Piasta 

i osobiście podpisał... i 


no bez zaciekłej 


— —- — 


— | duchowo był na 
owy I skl... 


—- 


(iwizd Majnera na początek drugiej poł 


jedynek z Majewskim, 
wypad Ulęgałki, skiksował i spowodował groźną 
sytucję pod swą bramką... Do strzału nie doszło, 
wierusze?!... Zabawa, jak Boga kocham!...| jednakże Grudziński ujawnił i tak swe wielkie 
Nic zabawnego, drogi panie — przerwał, | zdenerwowanie, 


I nikt zarówno z piłkarzy, 
łego tłumu nie domyślał się absolutnie, że czło- 
wiekiem najbardziej w tej chwili rozprzężonym 


niebawem 


ybrało zgoła odmienny charakter. 


4 > Przystąpienie do gry Jankowskiego, rozsłae 
zaś... Sędzia mówi, że pan wjonego już przez prasę na cały kraj „Charlesa 
L Grant“ zdeprymowało zupełnie wyraźnie dosko- 
proszę pana! Wszystko w najzu- |nałą drużynę białych. Już pierwsze zagranie jej 
ataku przerwało się bez żadnej istotnej przyczy- 
ny... Centry Sowińskiego straciły raptem na cel- 


rzegrał nieoczekiwanie krótki po- 
nawet Murc, likwidując 


wybjegając bez żadnego po- 


Za to Piast pracował na boisku w tempie jesz- 


niż na samym początku meczu, 


a jego akcje nabrały niebezpiecznej płynności 


W zespół błękitnych wstąpił no- 


wy duch. Jankowski, siedzący w loży i obser- 


batalję i tak wywierał na swoich 


chłopców olbrzymi wpływ. Sam jego widok wy- 


wszystkie siły i pobudzał w nich 


najwyższą ambicję. Teraz, kiedy ubóstwiany pre- 
zes stanął do boju razem z nimi, znalazł się tuż 
w bramce, a jego spojrzenie na sobie czuł każ- 
dy piłkarz, ambicja i ofiarność doszła do szczytu. 
Rwano się do każdej piłki, a żadnej nie oddawa- 


walki... 
jak i rozszala- 


całym stadjonie właśnie Jankow- 
(C. d. n.). 
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Louis nie chce być mistrzem świata 


Kulisy przedziwnych machinacyj menażerów pięściarskich 
(Od własnego korespondenta Przeglądu Sportowego) 


Nowy joru, w lutym. 

Siażzimy w zacisznym gabinecie. Na a.icach 
Nowego Jorku szaleje śnieżyca. Mike Jacoba 
spogląda zamyślony w okno. Rozmawiamy 
o Płorydzie, o wyścigach konnych i zawodach 
pływack'ch. Na Florydzie niema burz śŚniego- 
wych! Mike Jacoba odczuwa gwałtowną tęskno- 
tę za Miami. jutro poleci na Florydę. 

Ale chyba nie po to zaprosi) mnie do swe- 
go biura? 

Zwola odchyła przytbice! 


ewego potężnego cygara i... 

— Tak, tak, spokane zę Schmelingem be- 
frię ostatnią walkę Louisa w bieżącym roku... 

= A co z Braddockiemr 

= fim..., nie wchodzi w rachubę.... 

== Nie będzie więc rozgrywki o mistrzostwo 
świata? 

— Hm.., nie... nie będzie mistrzostwa! 

= Taak?! — Było to jedyne elowo, jakie 
Bfoiaiem wykrztusić. 

MIKE JACOBS UZASADNIA... 

Mike jacobs wważa, że powiedział już wszyst- 
bo! Naturalnie nie jest to wystarczające Chcę 
wiedzieć, dlaczego joe Lowie nie będzie -botso- 
wał? Mówiono przecież ogólnie o spotkaniu we 
wrześn'u!... O mistrzostwie świata... O meczu 
Braddock — Louie. 

— No, tak... Zdecydowatlśmy jednak inaczej... 

— Maczego? 

= Joe boksuje zndużo... Inni walczę znacz- 
mię rzadziej... 

— Nie są to przecież powaźne powody? 

=- Może nie! Istnieją jeszcze inne. Ostatecz- 
me: można zbyt szybko wywindować się wgó- 
rę... Przyjmijmy, że dojdzie do walki Lonia — 


Otrzęza popiół 


JOE LOUIS 
o którym pisze obok nasz kore- 
spondent amerykański. 


|--o 
olimpijski tarnicj piKarzy 


Ostatnio mówi sie i pisze wiele 0 
olimpijskim turnieju płkarskim. Niemcy 
czynią wszelkie starania. by wypadł 
on możliwie okazale. bv na zielonej mu 
rawie w Grunewaldzie czv Posistadio- 
nu znalazło się jaknajwiecej drużyn. 

Do tej chwili nie lest jeszcze pewne. 
które państwa zdecydują: się swe eks 
pedycje olimpijskie powiększyć TÓW- 
nież o piłkarzv, Trudność polega na 
różnicy w uimowaniu definicii amator 
skiej przez Międzynar. Kom. Olimpii- 
ski i naczelną mawistraturę piłkarska 
F. I. F. A. Podczas, gdy regulamin F. I. 
F. A. pozwala amatorom pobierać od- 
szkodowanie za utracony zarobek, 
Międzvnar. Kom. Olimpijski trzyma Się 
kurczowo ortodoksyjnei definicji I za 
amatorów "uważa jedynie tych piłka. 
rzy. którzy nigdy nie byli zawodow- 
cami. i którzy nizdv nie pobierają od- 
szkodowania za utraconv zarobek. spo 
wodowany ich sportowa działalnścią. 

Ponieważ prawie wszystkie kraje sto 


c 


Międzynarodowy program Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej nie 
jest jeszcze ustalony. W ostatniej 
chwili nastąpiły pewne komplika- 
cje, które zmuszają do przeprowa- 
dzenia nowych  korespondencyj i 
umów. Jak donieślśómy, Niemcy, 
którzy mieli grać w Warszawie, od 
wołali swój przyjazd, prosząc © 
przełożenie terminu na rok przy- 
szły. Na 4 pażdziernika ma Pol. 
ska zaproszenie do Kopenhagi. Wo- 
bec tego, że ostatni mecz odbył się 
w Danji PZPN. czyni starania, by 
tegoroczne spotkanie rozegrane zo 
stało w Polsce. j 

W bież. tygodniu przyszło pismo 
Jugosłowiańskiego Związku Piłki 
Nożnej, które zawiadamia oficjal- 
nie, że król Jugosławii Piotr Il ufun- 
dował specjalną nagrodę na mecze 
z Polską i wobec tego Jugosłowia- 


Braddock. Louie zostaje mistrzem świata! Nikt 
w to nie wątpi! Mając 22 lata zostaje zatem 
mistrzem śów.atła, a co dalej? Co będzie się 
dziać w rokn 1937, 1938 £ t. d. Z kim miałby 
wówczas walczyć? Nie znajdriemy odpowiednie 
go przeciwnika, zostanie więc osamotaiony na 
placu | wypadnie mu chyba osiąść w zaciszu 
domowem na laurach... 

— A pan wraz z nim — dodalem, mając na 
myśl miljony, jakie wpiynełyby do kieszeni M- 
kc Jacobaa z dmu końcowych spotkań. 

— Racja, ae nie mam najmniejszej ochoty 
siedzieć już z założonemi rękami ra piecem. 
Nie ma do tego ochoty również Joe Lonis. Na 
to mamy jeszcze obaj czne. 


PODATKI. 


łstnieje jeszcze inna przyczyne, o której nie 
wspom.nał jednak Mike jacobs. System pndat- 
kowy w Ameryce przewiduje tak wielką pro- 
gresję, że joe Loms zabierając 60 procent do- | 
chodu z mecza ze Schmelingiem (up. 300 tys. 
dolarów) przy drugiem spotkaniu oddałby pra- 
wie caly mój dochód skarbowi. Boksowalby 
więe do pewnego stopnia na rrecz państwa. 
A na to nie zdobędzie się nawet tak wielki en- 
tuzjasta boimu jak joe Lonis. 

BRADDOCK SZALEJE. 

W dzień po rozmowie Mike jacobs wyjechał 

na Płorydę. A w 24 godzin po jego wyjeździe 


zawitał z Płorydy mistrz świata Braddock re 
swoim monażerem Goukiem. Przyjechał w ea- 


ma pełnego przekonania, że jest faktycznie naj- 
lepszym na ów:ecie. Przy każdej okazji draż- 
mą porę, by wyczytać w gazetach, że Joe Lonis | nią go twierdzeniem, że rzeczywistym mistrzem 
nie myśli z nim waicryć, a w każdym razie | jest tylko Joe Lonis. W rezultacie zrodził się 
mie stawi mu się w roku 1936. Sytuacja Brad- iw nim kompieka rozwiązania wreszcie tej 
docka jest conajnmiej dziwna. Mimo, że dzier- | qwuznacznej sytdacji i ustakenia w drodze wal- 
ży tytut mistrza świata, on wiaśnie wyrwał | tj, to jest faktycznie pierwszym! 
Louisa. Doszło więc do niebywałego wypadku w hi- 
Niecodzienny ten wypadek ma swoje dwa po- | storji boksu! Mistrz świata, właściciel Sszczyt- 
| wody. Popierwsze Braddock: wie doskonale, że | nej godności nie czckał na wyzwanie, lecz sani 
w pierwszej walce, bez względu kim bedzie | wyzywa zawodnika, który nie legitymuje się 
| przectwnik, etraci tytut. Istnieje conajmniej pół | żadnym tytułem! Nie waha się przytem odrzu- 
turina bokserów ciężkiej wagi, którzy muszą | cić wszefk:e inne propozycje, nie wyłączając 
wygrać z Braddockiem. Na zbył częste cuda | Schmelinga! 
mie można uczyć! Braddock chciafby zatem skó- Doszło nawet do tego, że gdy zakontrakto+ 
rę swą sprzedać możliwie po najwyższej cenie. | wano smpolkanie Lons — Schmedlng, Braddock 
A ktt byłby dla publicmności kpszym magne | zawiadamia, iż na wszelki wypadek rozpoczy- 
poem jak wiaśnie Louis? EE trening, by wrazie niestawienia elẹ Schme- 
Powód numer 2: Braddock posiada wpraw-| inga zająć jego miejsce! Mistrz świata 
drie tytut mietrza, jednak w giębi duszy nie | jest więc gotów przyjąć poniżającą do pewne- 


Rewolucja w piłkarstwie 


w porę stałych miejsc, gdyż nemal w 
ostatniej chwHi dowiedzą się, czy 
klub ich graw domu, czy na obcem 
boisku. Kolej nie będzie też w stanie 
uruchomić przy ważniejszych grach Do 
ciągów * specjalnych. -W _ rezultace 
frekwencja na boiskach musi zmaleć. 
Energiczny protest założyła też prasa, 
która uważa, że w ostatniej chwili nie 
będzie w stanie dokładnie omówić każ 
dego sobotniego spotkania, co w rezul 
tace znów odbije się na popularności 
piłki. nożnej. 

Jaki obrót weźmie cała sprawa, ço- 
każe się w najbliższej. przyszłości. 


"PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA W PARYŻU 


W "sportowych kołach Paryża wenty 
lowany jest projekt zorganizowania Z 
okazji wystawy Światowej w r. 1937 
turnieju o mistrzostwo Świata w pl- 
karstwie. Na_ przeszkodzie stanąłby 
brak stadjonu o pojemności 80.000 wi- 
dzów. Temu jednak da się jakoś za- 
pobiec. 


„, NORWEGOWIE PRZYJADĄ 
DO BERLINA 

Norweski Związek Piłki Nożnej u- 
chwalił wysłać na tummej olimpijski do 
Benina: drużynę piłkarską. Noarwego- 
wie. spodziewają się, że udział piłka- 
rzy ich przyczyni się do fopularyzacji 
futbolu w kraju. 


OFICJALNE ZAWODOWSTWO 
WE WŁOSZECH 
Coraz częściej polawiają się pogło- 
| ski, że Włosi zdecydowani są z po- 
czątkiem przyszłego sezonu wprowa- 


| 


Niemałe poruszenie wywoła w An- 
gli uchwała klubów ligowych, anulu- 
jąca terminarz na resztę sezonu. Kiu- 
by łigowe postanowiły odtąd każdego 
czwartku ogłaszać program gier na 
sobotę. Decyzja ta, stanowiąca prze- 
wrót w dotychczasowej tradycji, ma 
na celu zapobiec dalszemu panoszef u 
i się manji zakładania się, która przy- 
| brała ostatnio zastraszająoe rozmiary 
li mieści w sobie poważne niebezpie- 
|czeństwo dla normalnego rozwoju pH- 
| karstwa. 


Stanow sko Ligi spotkało się z ostrą 
reakcją. Delegaci uchwalając wniosek 
zapomnieli, że wywoła on daleko sięga 
jących grzewrót. Wyznaczenie spot- 
kań dopiero w piątek rano uniemożliwi 
stałym bywalcom rezerwowanie sobie 


suja się raczej do liberalniejszych i ba 
Kł życiowych przepisów F. I. F A. 
niç dziwnego. że nie maja one odwagi 
uczestniczyć w Olimpiadzie. co równa- 
loby się obejściu... przysięgi olimpii- 
skiej. Obok skrupułów natury moral- 
nej pewną rolę odgrywa też chęć za- 
demonstrowania w ten sposób przeciw 
stanowisku Międzynar. Kom. Olimp. 

W rezultacie lista definitywnie zgło 
szonych do turnieju olimpiiskiego jest 
wciąż jeszcze płvnna. 

W grzyskach piłkarskich uczestni- 
czyć będą prawdopodobnie: Egipt, Ho- 
landja, Irlandja. Luksenburg. Norwe- 
gja, Peru, Turcja. Wegry amatorskie. 


Ameryka i Niemcv. 
Niepewny lest udział: Polski. Buł- 
garji. - Estonii.  Grechi. Jugosławii, 


Włoch, Łotwy. Litwy. Rumunji, Hiss- 
vanji, jakoteż Austrii. 

W Berlinie nie znajdą sie: Anglia, 
Francja, Belgja. Dania. Portugalia. 
Szwajcaria. Czechosłowacia i Szwecja. 


Na Węgrzech 


(Od własnego korespondenta). 
Budapeszt, 24. II. 


17-ety dzień mistrzostw pilkarskich przyalós 


) szereg niespodzianek, które «: ostan 
nie proponują rozegranie SA M WNE saa 


w Beigradzie, dnia 6 września, t. j. 
w dniu imienin króla. W tych wa- 
runkach wypada propozycję Jugo- 
słowian stanowczo zaakceptować. 
Pewną trudność powoduje zakon- 
traktowany już mecz z Romunami 
w Polsce na 13 września. Ponie- 
waż dwa mecze międzypaństwowe 
w ciągu jednego tygodnia wywoła- 
ją protesty ze strony klubów, trze- 
ba poczynić starania w Związku 
Rumuńskim o przełożenie spotka- 
nia na inny dzień. Drobny ten przy 
kład wskazuje, że postulat klubów, 
by do 15 lutego ustałać program 
międzypaństwowy w praktyce na- 
stręcza trudności. 

Pozatem pozostaje jeszcze do ro 
zegrania mecz z Łotwą, oraz spot- 
kania sparringowe z Austrją, -= Wẹ- 
grami ewent. Holandją. 


bez wpływu na układ tabe. Zawody odbywa- 
ły mię na mokrym ciężkim terenie. Himgaria 
zdołała i tym razem powiększyć zapas punk- 
towy, b.jąc Tórekyee 3:0, dzięki celnym 
strzałom  Titkosa i Caeha (2). Gorzej po- 
wiodło się Ferencvarnaowi, który przegrał 
z Ii Obwodem 0:2. FTC. zmunzony był wy- 
stąpić bez Sarosicgo i Kemeny'ego, a rezer- 
wowi: nie rdołafi wypełnić luk. Bramki dia 
zwycięzców zdobyś Vig i Berec. Nie miał rów 
miez nzczęścia stary mstrz Ujpest, który zre- 
mieował t:1 z Phoebtsem. Byto to niespo- 


Straty punktowe 
wzmocniły 


dwu czołowych drużyn 


ulokował się Ujpest i FTC po 27 p. 
sreżelu punktów nie da się nadrobić, 
Hungarię nważać należy jako niemal pennego 
mistrza na rok bieżący. 

Jan Bence. 


wydatnie pozycję Hunguri, która | 
ma po 17 grach 33 p. Na dalszych m'ejscach i 
Różnica | 
to też! 


„ae » 


WSCHODZĄCA GWIAZDA WARTY 
Vogt ze swym trenerem Szydło (w tyle Sipiński) nie miał w osta- 
tnim meczu z Seweryniakiem możności wykazania swej klasy. 


go stopnia rolę „zastępcy w potrzebie“, a tu... 
Louis oświadcza, że nie interesuje go wcale, 
jakicź m strzostwo świata! 

Sytuacja Braddocka stała cię więc więcej, 
niż drażłwa! 

STEK OBELG. 

Reakcja następiła niemal momentalnici Gomid 
popadł w szał! 

Jest to poprostu skandal.... Co?! Murzyn nie 
chce zostać mietrzem św.ata? Dobrze! Teraz 
mistrz świata nie chce walczyć z murzynem! 
Lowła nie wchodzi dla Braddocka wogóle w ra- 
chubę... pod żadnym warunkiem... Aby zaś nie 
było wętpliwości równeż Schmellng nie bç- 
dzie brany pod wwagę... Zdetronizowanymi ml- 
strzaani Braddock nie myśli się zajmowaćl... 

Tak mniej więcej brzmiały enuncjacje pana 
Goulda. , 

Szkoda tylko, że nie podał kto to właściwie 
intercgujc Braddocka. Na to trudno byłoby dać 


angielskiem 


dzić oficjalne zawodowstwo, które 0- 
bejmowałoby jednak jedynie drużyny 
wyższej klasy. 


WYNIKI PIŁKARSKIE. 


Anglija: Portsmouth-Arseral 3 * 2, 
Birmingham - Sheffield Wedn. 1 : 0 
mecz przerwano, Blackburn - Rovers - 
Derby County O : 0, Chelsea . Everton 
2 : 2, Grimsby - Hudersfeid 1 : 1, 
RZA Northend - Manchster City 

sad. 


przerw, 


Włochy: 


lano 2 : 1, Bologna - juventus 2 : i, 
Lazio - Pałermo 3: 0, Bari - Sampier- 
darena 1 : 1, Genova - Brescia 2 : 0, 
Fiorentina - Napoli 2 : O. 

Austrja: Vienna - Favoritner 3 : 0, 
Admira - Florisdorf 3 : 2, Wien - Li- 
bertas 2 : 2. 


SPARTA ZWYCIĘŻYŁA 
CZERWONYCH DJABŁÓW 

BRUKSELA, 26.2. — We wtorek od- 
był się tutaj mecz sparringowy pomię- 
dzv praską Spartą a Czerwonymi Dja- 
błami". Wygra} prażanie w stosunku 
3:2 (1:1). Gra była bardzo żywa, chwi- 
lami zbyt ostra. Belgowie dążyli zu 
wszelką cenę go zwycięstwa. Dwukrot- 
nie udało im się uzyskać prowadzenie, 
jednak Sparta nietylko wyrównała, ale 
zdołała też strzelić zwycięską bramkę. 
Z graczy czeskich wyróżnił się Nejedly 
i Kostalek. 


Stoke City - Brentford 2 : 2, | 
Sunderland - Wolverhampton 3 : 1,/ 
Westbromwich Alb. - Aston Villa Ł : 0 


Alessandria -Triestina 0:0 | 
Ambrosiana - Roma 5 : 1, Torino - Mi- | 


JASTRZĘBSKI 


I LENERT 


stanowią dobrany tandem plywaków A. Z. S. st. grzbietowym. 
Obaj z każdym dniem poprawiają swoje wyniki 


odpowiedż, gdyż poza Louisęm w rzeczywisto- 
éc! nikt nie wchodzi w rachubde! 

Dziwne stanowisko zajęła prasa. Poraz pierw- 
szy od istnienia boksu zdarzyło się, że ma- 
| iaz} się ktoś, kto nie chce ubiegać się o mi- 
strzostwo świata! Zdawałoby się, że jest to 
jego dobre prawo. Prasa nowojorska była jed- 
nak innego zdania. 

Była ona zdania: mistrzem świata jest obec- 
nie sympatyczny, mty młodzieniec, któremu ży- 
cie nie stalo się po różach. Teraz, gdy nadarza 
mu się sposobność zarobienia większych pie- 
między, jakieś tajemnicze sity, chcą go przez 
ciemne intrygi pozbawić dobrego prawa. Temu 
nakkży zapobieci 


Prasa domaga się więc interwencji „Komisj 
bokserskiej“, która powinna, wedle jej mnie- 
mania, nię dopuścić do meczu Schmeling-Louis. 

„Komisja“ oficjalnie o niczem nic nie wiel 
Nieoficjalnie dati członkowie wyraz zapatrywa- 
niu, że należy faktycznie coś zrobić. 

Sytuacja „Komisji“ jest również skompliko 
wana. Logiczne rzecz biorąc, ma ona pełne 
prawo zmusić posiadacza tytułu do wałki w je- 
go obronie. Ma ona prawo zapobiec, by prze- 
| elwnikiem mistrza był jakiś „patałach', by ca- 

|gra nie przemieniła się w parodję. Obowiązkiem 
jej jest bowiem czuwać, by dobry bokser miał 
zawsze szanse półść naprzód. Ale co robić gdy 
„dobry bokser“ nie wykazuje ochoty do waki 
o laury? Nie można przeceż nikogo zma- 


me, by ubiegał się o mpBtrzostwo świata! za- | 
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NARCIARZE KOŁA WIŚLAŃSKIEGO S.K. N. 


ki, Bianga, Hirsz. Gołębiowski, 


daniem „,Komisji'' jest wrescie czuwać nań 
sportem, a nie nad epgrawami fmansowemi mi- 
strzów świata. 

W końcu: gdy mecz Schmeling — Louis prze” 
prowadzony zostanie poza Nowym Jorkiem „Ko 
misja" straci możność jak:ejkotwiek ingerencja 

Sytuacja doprawdy przykra! 


%* 

Tymczasem w Miami p. Mike Jacobs chodzi 
na wyścigi, przypatruje się rawodom pływae- 
kim. Czy myši on też czasami o burzach ème- 
gowych w Nowym Jorku | o burzy „jaką ros- 
petal w sferach bokserskich? 

Faktem jest, że cała ta afera może się przy” 
czynić do zwiększenia pokupu kart ma mecz 
Schmeling — Louis! Z chwilą gdy Louis ma 
walczyć tylko raz w roku, trzeba przytem lo” 
niecznie być! 

Przychodzi mi eoś na mytt.., 

Czy czasami cala ta historja nie jest zwy” 
kiym manewrem reklamowym? Kto wie, czy Mis 
ke jacobs, rzucając w świat ewą enuncjację; 
nie chciał wyzyskać prasy, mistrza świata 
i czcigodnę Komisję dla celów wielkiej kam 
panji propagandowej meczu Scheneling—Louis? 

Mike Jacobsa stać na podobny kawał! 

A po meczu ze Schmeling en można przecieśj 
rozmyśleć się, lub oświadczyć... że dawno jui 
zrewidowało się swój pogląd! 

Oh, po Mike jockobsłe można się czegoś po 
dobnega spodziewać. 

Curt Riess Ste nam l 
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